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Rok vm. Nr. 197 I ł.6cU, ponledJ.~ałek 18 lipca 1932 r; ... I" 

Wczorajsze wybory do parlamentu rumuńskiego. Posiedzenie Rady Ministrów 
odbyć aię JlUJ w b .. tygodniu 

Warszaw& 18 lipca. W bież~c 'm 
tygrodniu ma się odbyć posiedzenie 
rady ministrów, k~óre p,bprzedmo 

musiało byc odłoż6ne 
Krwawe zajścia w Bukareszcie~ 

Zwyci~stwo narodowej partji chłopskiej. wob'ec, niezakończenia prac n d 
t. zw, dekretami rolnic~emi. 

BuTwe$.Zt, 18 lipctJ.. (Tel. wł,) W ca· 
tym kraju oczekiwane III ,. wieIkiem na 
pr.,~eniem· 'W)1Iliki wyborów do p.arlamentu. 
Przebiel wyborów był 

do~ podnJecon,... ,;" ' . 

Berlant, członek pArtji narodowo. 6hlop 
sklej mna! lastnelonr pnes p'ewnego li· 
berała. 

W Bukareszcie doezło do krwt.wych ~ 

zamknlf}tO. Wedłe ogólnego mniemania 
ZWIci«:Stwo w całym kraju odniosła narodo: 
wa part ja chłopska, czyn tak ?lW. ,,~api. 
ściu II Maniu, na oee~ która ~glf2dem 
rządu prof. Jorg( . 

~ ;; OpD-reJł", 

si~ w l!I8!llochodacn. w FuersfenwaIae ·poli. 
cJa nie była w etapie USJ>.okoió tłumu, mu· Dolar ' I flint *1 ł.odzf. 
biabo zllwezwali 'i" 

do pamocy łvoJsko., "" Prywatnie dolar ~aPilko\.,y w żądallI 
Zabito j~, O8Ob~ i aresztowano 140 8.R9, W płaceniu 8.88;. i!Qlar złoty w Żq 

k . ó W B daniu 9,09, w placel!lńu 9,05: funt an(~ 
0Dl11pl8t w. erlinie podczas zajść zabi w żądaniu 32.00. w płaceniu 31,75; rub' 

to jednego hitlerowca, raWOIllo 7 os,Ób. złoty W żądą.niu 4.78, w ' płaceniu 475 
Wedlu~ f)bliCJ:~ń prae,Y hil~1'l walk ulicz marka w żądaniu 2.11, płą.ceniu 2.10; za 

Dych w ubIegłym tygodniu w NIemczech wy 100 franków francuskich W żądaniu 35.20 
JNrator okręgu szkolnego w :Łodzi Jerzy 
Cadom8ld otrzymał nommacj42 na stano,rl· 
sko kuratora okrf2gu ukolnego lwowskiego. 

pO({CZ8S kt6rych • 
cstery o$Oby OClnłosl" ron,... > ;r 

O godzinie 8...,j włecaorem głosowanle 

\V ALKI ULICZNE W HAMBURGU. 
HambUl'&. 18 Upco., (TeZ. wł.) W Al 

tonie :pod Hamburgiem W cqgu dnia lWczo pda do cyfr, I W ~łaceniu 35.10. 

raJnego doezło do , .' .~~* 
IDfJlkl rJłc.nte1 ->",!o.I'i~; Wojaka rządowe w Brazylji 

pomlęihy lfartjami radykalnem{, przyezem wysadzl-ly - t · .-
Rewolucja wojskowa w Mandżurji. 

Bunt pułk6wu 
; 'Londyn, 18 llpco., '(Tel. wł.) Jak dODO ",ód:ztwo japo:6.skie zarządzilo wyełank pul 
_, I Charbina, w miejscowości Kirin w ków japońskich przeCJwko a..ewoltowanym 
Mandłurji wśród pulków mandżurskich '!IfY:' oddziałom mandŻUl'6k1m. 
buchł bunt ' N ad Kirinem zawieszdno Itan wyJ,tko 

zabito 12 os6h, a 50 cł~łko rasdOllO, YII wal W powIe rze magazyny ąmunlCJł. 
kach 'Ich lirało udział około ~ !,.ó,. !Wo Londyn,l8 lipca. (Tel. d.) Jak dono opanowano prze%' rewolucjonistów. ' 

1000 0866.. ',~' ~"'i~·l.: s'" I Rio de Janeiro woj-"- rz.do~" wa "_ G aln r -. e.JUl '" >TY .... Y' ener a o enzywa wojsk rz,dowyc\ 
ma pnywr6ce:nla ipokoJu policja ~Ia dzio bioxt g6rę nad rewolucjonistami. pneciwko rewolucjonistom ma .i~ 1'OlpO<\ 

ła uły6 lamocliodów pabcernyah. RówniN Eskadrze l8DloloWw l'Iądowyeh udało !ię cE'l6 II pocątkiem przyszłego tygodnia. ' } 
patroIowanJ.e miasta p~ poUeJ, bdbywa WYladzi6 w powietrze maguyhy amunicji, _ I 

..................................................................................... us .. l 
- przeclwko n;ąclow'", wy. Pn;eclw zbuntowanym odziałom wyda 

RUM rewolucyjny prz'eCiwko rządowi no dwie eskadry JapoMktch samolotów bom Niezwykle har"e ploruno'w. 
mandiurskiemu pn;ybien Da eile l grozi bowy;ch. .... 

ii;,ł~~i:k;;~~~~ ~ad ~alo~~wych. S tr a SI li Y Dr k a n a d S t a r o g a rem. 
GOrD1Cy domagają alę uplUl6twowu~nia op lń. Zdemolowane ulice i pola zniszczone pl'Z ez grad. 

Katowice, I8 lipca. (Od. wł. kor) r ' • przemysłem 
Wczoraf w Rybniku obradował kon- upanstwow1enia kopalni, unlewał­
~es rad załogrowych i prezesów k6ł nienia. niemoralnvch kontraktów 
w związkach Jrórników z z· Z. Z, dyg:nitarzy przemvsłu' zdecydowa· 
Uchwalono rezolucję domag:ającą. nei obronv interes6w robot.n}czyc~ 
się przez komisarza demoblltzacYJ-

roztoc~~ a kontroli nae! negro. 

Starogard 18, Ilpea. PQ cdotyg'odnło-l 'W Odeku pod Starogardem pio:run ude Dad ,,6.k1~ w. którym apłIlo DlemowJ~ 
wych uPilłach ~rzeszedł w:nocy nad mla nyl w ilłodol~ rolnika Kwamiewskiego, kt6 uderzył w.wit, IUypujło J;w.~ Ułeck. 
stem i powiatem &tarogardzkim olbrzymi ra apłon~ła rAZ'eDl • mae'J:ynami rolniozenU. wapnem 1 glin" - I 
orkan. połąCZOny z oberwaniem si~ ehmu- W Karuanku pod Sttłrogardem jeden I Pola zbożowe Ił lamuloD8 I IPt--...on~ _ 
ry. Burza pr7Jeraziła rwą ~ ~awet piorunów uderzył w dach szkoły, naet~pnie przez grad. SzOt)" i drop poddurawi~ 
najsta1'9ZY'Ch ludzi. k~6rzy nie 'i>8J!llętają wpadł do kIur, prRuedł przM korytarz i glęhokiem1 wyrwami I...,.., ... ftIIłka ... l 
podobnej katas+"r:rry żywiołowe'. mych, pocsem kominem wrócil do kuchni dachówek :h d. . • 

C• a kolel-owa w G yni? Jui o g~u~ie ' . ej ,:iec::ore;n iJJ~ %:IN' r-, '(,,,dzien:egtl~o ID ,gi "dO"': " ł 
. nowały VI mieŚCie tak wlelkie Cleroooścl a _ Iroebnł przeKedł do tl'1!eCb Da~pnych 'd ami eml wora k~ 

S ec· alna delegacja u ministra KUhna. ~e ~to ,mchmUsialraO %al paadli:.!!:tłl&.o::!!!'Z poko~ wyrywaj,c 'wszędzie sufity. W Otrtat I :;'''w Szko~~on" Pnelł· tt 1-..1 .. 
Z ~J,v~neml U m n"l<:6'~ '<"-"4.".- nim ko si . ' UU6"1 

Gdynia. 18 lipca. M-inistl!il' lromunl- czasie przyjęcia obeony był r6wnłe~ mi orkan, który wyrządził niebywałe po ju grom PrzesnDłł ~ między bau ohhczaJt ha około 200,000 .tY.~ 
klOCji inż. Kuehn prlyją.ł stJecJalną dele- komisarz rządu m, Gdyni p. Zabierzow- Sipllstoszenła w sa.daab ł drzewostanie. Na ezyeielem Szykoweldm a jego ton, l tut 
~~ę~G~~w~6r~*~dw~Q~~LM~WM ~mu~k~P ~&il m ~~~_a~~~~~e~e. --.. ---.. ----------.. - .. --.. - .... - .. -~ 
prezes Rady portu Korzcm, dyrektor Gdyni dostarczyć szczeg6tQ!WYch pla- Ruch ustał zupełnie. F t I . d t b-I hl 
centralnego zakupu z/omu Gombrowicz. nów co do możliwości terytorialnego PojaJWiły się pierwsze grzmoty' i błyska. a a ny ru za I c opea. 
dyrektor koncernu w~fdowego "Pro- rO'Zmieszcozenia • Wl'''e ~Qk (,,,1>""'- ł sl'tne, .L_ od. eł .. ...J...eh W t· d k R d· " 'R S b d' . I b d d k n k l jo f Od9 _ 1 "'...., ~ .. ~.., ~ <N>>.J 8 rząsaJ ący wypa e w a omlu. -gres' • awicz- ter o l prze staWICIe Ił oWY yre c o e we w J'JJ,!. detonacji drżały domy, a miasto w świe-
kupiectwa gdańskiego <ho. Smoleń. W J tle fosforycznych błyskawic przybrało nie .Rado~ '18 Dpca. Zdarzył & w Racło-I tykał'a przewodów elekłrycmyclt. J)OWOdU 

Rozp&człi wy czyn samowity wygląd. DllU tragIc~v ~dek. Oto po oołu?niu ;ąc . . ' li., 

d
.k B k P I k- Burza jcichła dopiero około p6łnoey. na pl. Jagtellonsknn przed koszarruUl 72 naładowanie go pr4oem. I 

urz~ Dl a an u o lego- pS!~~~wl~~lanno:, .. kilmkaies~~. w kOka wy. pp. bawiło de Po złapaniu tego drutu, dziecko momenłal 
~ www ....~...t.l\AL\ . dwóch dlłopc.zvk6w. nie zżółkło i śmiere nastawła natychmiast. 

Katowice. 18. 7. Wczoraj przechodnierlicla Sltwierd:zi:ła, te denatem jest 30-!et- Skutki burzy ok.aqJa.ly lit ~ W pewnym t;nomende oods.z~dł do ,łup::l W ldl'\\I\i., gdy dziecko, trz\'łl1aję,ce 
zdążający szosą Katowice-MuChnWlec,/ ni Tadeusz Zaleziński. urod.z~ w Kra Wody de.szczuwe memolowały przy ~ P!'Zewo~anu e]ektrycznemt leden z nich drut, sztywniało, zauważył lo zdaleka pe-
usłyszeli niedaleko Janowa, w krzakach kowie, ur.z.ędnik Banku Polskiego w ul. Mostowej bruk, wyrywając wszy5t- q-lo l.e~l Boguś Korczak ł złapał f~czka W-len wojskowy, który wyrwał kawałek 
odleglych od szosy około 30 mtr., Katowicach, zam. przy ut Starowiej- kie kamienie na długości około 8 metrów mI ZWlS~J~CY drut, który podobno już od sztachety z ogrodzenia koszar i ni., wy-

strzał rewolwerowy. skiej 13 w Katowicach. Przy tragicznie i 5 mtr. 87;erokości. Wyrwy W ulicy do- paru dru był wyrwap.v z ziemi. Drut ten, d~gnał śmiercionośny drut Z raczek chłop-
Przybyłym na miejsce. prz.edstawił się zmarłym znaleziono 40 Z\lotych go1ćw· chodziły do p1'2eszło ~bo skręcpny, u WIerzchołka słupa przy- ca. Niestety 
straszny widok, Oto na ziemi le~ał trup ką, oraz list pożegnClJlnv tlastępującef metra głębokośd. wł4Zany jednym końcem. a druszim umoc- bJ)ło 1u'! zafJ"óźno. r! 

'akieg-oś młodego mężCzY'Zlt1y. trzyma- treści: "Nie mogę żyć, jak magnąłem. nlony 'v'! ziemi. służył naop;ół do podtrzy- Mały Boguś Korczak bvł dzieckiem po-
jącegro w zaciśniętej ręce rewolwer więc odcho~ę"_ Wskutek oberwania si~ chmury myw8JUa słupa. Ponieważ zniewiadomej wszechnie lublanem i iedvnakiem wozne-. 
~ystemu .,Steyer". Z prawej jeao skra- . zostały zalane dwa mieszkania przy "'rzyczyny z z' , , ł ł d R d " • 
ni sączyła się .. Bbtszyc~ SIZ'Czeg616w, doty~- ulicy Owidzkie,j, należące do Sta- do słu.,a, wo~~e~ ;X~~:e;ć d~:d~ ~a~i~, ow'ego. ozpacz ro Z!Cow me ma 

cvch trag-icznle zz:narIego, oraz .powo· rog-ardzkiei Fabryki Mebli, a za-
stru~a krwI. dów lego r:ozpaczl~wego kroku me zda- mieszkane przez rodziny robotni-

Wezwana na miejsce wypadktt, po· lano naraZJe ustahć. k6w Machnikowskiegro i Cesarczy-
Zw!?kl denat~ odwieziono do k,ostnł- ka. Woda zalała mieszkania do wy­

cv szPI~ala gmmnego w Rotdzlenlu- sokośd metra, Sprz~tów domowych 
Szopiemeach. nie zdołano luf wynieU, 

Katastrofalne powodzie. 

W 1>ołudwowych .Niemczeeh całe IDla8tecz kn mIano Ił woda wakutek olbrzymich 
opadówatmosferyC2'JJycb. 

WCiecholewach pod' Starog:a.r­
dem piorun uderzył w szop~ osad­
nika Zirłkowskiej?o, :r:abiiaią.c 

śp~ceg:o tam robotnika 
Pawła Dt8g:a, który osierocił .łon~ 
i dzie.cko. Z SZOpy przeszedł grom 
do obory. grdzie zabił dwie krowy, 
następnie ten sam g:rom zabił 6 kur­
cz~.t, znajduią.eych si~ pod kwpką.. 
nie naruszają.c samej kwoki. Z~ste, 
niezwvkłeAo harce. 

PomDik 
ku czci iołnierzy polskich 
Da polu bitew we Francji. 

I Pary t, 18 UP~ Bawił ostatnIo w 
Paryżu pJezes Związku Hallerczyków 
pułk. Modelski, kt6ry odbył konferencję 

I 
z mistrzem Ig-nacvm Paderewskim. 
Konferencie te dotyczyły budowY J)<r 
mnika ku czci żołnierzy polskich. pole­
głych na polu bitew we Francji. 

Pomnik too stanie w Chantilty koło 
Reims. Koszt pomnika wyniesie 

około 120 tys. franków, 
z ClZego olbrzymia, Większość pokryje 
ze swych własnych fuJn.dusz6w. Jlllsit'rz. 
19nacy PaderewskL 

" .. 

Wesoły taniec na Placu Giełdy 

" Paryżu w dniu święta narodov. ego Francji 
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Po ura scena na c e tarzu. 
Pogłoska o pogrzebaniu źywe'.. 17-1 niej dziewczyny. 
Drohobycz, 18 lipca. Wczoraj ruzeszła p~zed dwoma dniami zmarlb WCi;oraj od 

;ię pogłoska o pogrzebaniu żywcem 17.let oyl się pog zeb. Podczas pogl".lebu ktoś 
nic'; Jarosia .. y Dreg'.,n, służącej u właściei.' ',,nabrał" p. M., że JarOIdIIw nie umarła, 
la dwupiętrowej kamienicy przy ul. Grun- tY-iko choruje na śpi~cskę. tell zaś uwierzył 
waldzkiej 18 p. M. Spr\iwa: ta przedstawiu w te sło'\ła i zażqdał odkop~nia trumhy, co 
sit; nast~pujQco: też uczyniono, le okazało się, że Jar08ła-

Właściciel kamieni y p. li., mimo ,'e wa rueźyje. 
;est żonaty, kochał si~ na zabój Pogłosf{a o pochowanin żpV'cem zmarłej 

w swej 17-letn~ej służącej. Dregon ro'zeszła Ilię jednak po mieście i są 
Ostatnio Jaroeł,flwa ciężko zlWiemogła i I Indzie, którzy w to uparcie wierz!!. 

\ "' , Wioski półwyspu hels lego 

peln letnikó~. 
Gdynia 18 lipca. Od drugiej połow, Mimo, ze ceny utrzymani~ całodziennego 

~i stosunkowo tanie (5-6 zł. dziennie), 
większość jednak lefników prz'ewaźhie wy_ 
na;muj~ tylko pokojo, (których cena waha 
się od 50-70 zł. za 4-tygodniowy pohyt) i 
prowadzi gospoda,rstwo w własnym zakre 

b. :rp. da"je się zauważy~ nie słabnący 
ruch.letnik6l w do ';lo zczególnych miejsco 
wości p<llski1.'go wybrzeża. Specjalnie sil­
nem wzięciem cieszą się wio,ski półwyspu 
Helskiego o];az miejscowości, położone 
wzdłuz otwar\"ego BałtykIU, począwszy 
od wioski grani ~znej Dębki aż po Wielką sie. W Pucku naogól letnik6w ai~ nie widzi, 
Wieś. - W Tu:vudłach, Jastrzębiej Gó. ..' 
rze, Karwi Błota ch Karwic.ńskich, Chła- gdyż ~la8teCzko 10 oheCl,ll'6 nI'ema chQ~a~t.e 
ilowie i Os'trowie .nieomal w ' każdym do. \ ru IetD18kO'Wego, lecz zaczyna odgrywac roI9 

ośrodlca gospod.qrczego., mu. I 
,1 .;. mieszkia},'} letnicy, 

dpal-ła las· 6Ó,.let o 
la st{aruszka 

Łagodny wyrok sądu. 
RybniK; UB lipc'a. Na la", ' : rżo- natomi st na rozprawie głównel poprze<,{.. 

lWICh przed l\bą. karna w RvŁ [l z..asia- nie ~we zeznania cofneła. 
Clla 6O-letnia 'T~ K. z Gorzvc . .ktOrel akt Po wYsłuchaniu ~:z:eregu ~właaków. z 
oskarżenia. zarz't;'ca, że w k.Mf etru~ b. r. których jeden widział, jak osk. K. podpa· 

, puy zbieraniu su(,'hych g-ałezl w: leSIe pry- lila suche gałęzie, ~ad uznał osk. f{.. winną 
watnym spowodow ala poi:ar P rze4: zemstę· zbrodni podpalenia i wydał wyrok: stosun­

O~Kariona sta.t'Uszlia przv~~nała si~ kowo b. łagodny, skazuiac ia na 6 mie­
przed śędzl1l śledcn-m w "7odzidawlu do ~ir;cy więzienia z zawieszeniem kary na 3 
"tlt" ' fJ&pelnlenil1 teRo CZ\Jntli, ' lata. 

o zł. ze. 
Ciekawe oblicze bo rysia 

Z Drohobycza donoszą: Pilińskiego za to, że był 

liLocI nk' 111 jego tony. Przed kUku miesiącami w konsumie 
Spółdzielni robotniczej na W(a}ance pod 
;Borygławiem w samo połu.Jruie 

zrabQlWatlO 1,300 zł. 
'Pościg - nie dał żadneg T~zultatu. Do· 
piero na drugi dzień aresrktowano bez. 
,tpbotnego Jaala PlińJskiegfb, który wydał 
swego spólni'ka. t1ka Gren,ffziulm. 

Okazało się, że rabunek ~b"'Yl.yślony bYł 
Ql niezwykłą precyzją. Ob(3k pobliskiego 
tm'U kolejCIwego Pilińskiegp oc:zekiwała 
'ju~ lWI'" jego'. kt6r wręc:syła mu przv. 
gotowane ubrntl'e do przebulńia się, WZ-..'l­

mian za co o~ała pdch zące z ra­
bunku 200 złot} ch, które nastfl)uie policja 
rnalazla u niej w poflczochach. Piliński 
przyznał się ze skruchą. do winy, podając 
jako p~yczynę brak ~rodków do życia. 
Grendziuk natomiast s\tanowcz.o wyparł 
IWsrpółud2:iału w l'abuniku twierdząc, że 
został Jedynie z zemsty wCi.ągnięty przez 

Brzesluchamo wtei sensacyjnej spra­
N'ie kilkudziesięciu świadków, między 
in. kilku współwięźniów Gr endziuka , 
In6rzy rzekomo usłyS:ZJeĆ mieli z ust 
Pilińskiego, że GrendJzduk aozlro1wtek 
n~e brał udziału w krad:zieży, musi być 
wciągnięty do kryminału. Z uwagi na 
wątpliwą pra.wdomówność tych świa'd· 
ków, sąd do ich· zcmań nie pl'\t.ylożył 
większej wag!. 

W wyniku dWlid:nloweJ rOlZprawy, 
która odsłunit;t ciek~we oblicze bory­
sławskiego śvfi.a~ka przestępctego, sąd 
okręeowy w Samborze na sesn wyjaz· 
dowej w Droh:)bylCzu I ag- osilł wy:rok, 
skazują'.;y Orcndziuka na l rok cięż­
kiego wi ~lenia. Katal1Z'YIOIę Pi1ińską na 
trzy miesiące ciężkiego wię 'enia. Tej 
ostafniej wykOll1anie ka!ry z aw!esl'wn o 
'la 5 lat. 

(ho zy na rupt ry i r 'żne 
POn1.0C I kutek be, operacJI. 

Il RUPlURY. lako Id kalectwa Dl, w.lno 
lI"'nl.db,wat. ~d,ł .kulki ala t,ola lud.klego 
~ bardzo DI,bclpi.lZllI. Ruptura .tal •• i" 
wieik, lak It owa I.dlka I konewka .powodo­
wae! mołe 'mlnl.ID!! powikłali!, ;"inlt~'W •. 

Spec,.I.t. l,uDin, baadd. ortepłdyel. 
ut ,umowe molel metBIł,. U'uwafll radykal.ie 
~.iDi •• uplt .. nI4Iu. i n" a tarn,l,z rup­
tury u m;:*uyaD. kobiet i dzieci Na allra7-
wle.le kręge.łupa. przeciw two .... _ 
ulu alę garb6w ł g'. utUc7, luzD. for­
.&ty ortop.dreKo.. Dla 'IkuywionYllh dl1 
I pl.,kich bolll.cycla .I~, wkłady .rto, •• 
dyc.... SlIlIlIine tę .. l Do,i. 

Swlad.ct",a pochwaIn. w.,.t8wlll pnf. uolwerarł,: Prof. Dr. R. B""lea 
prof. dr. J. Marfnhl.r. prof. dr. B. Klelaaowald. 
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PODZIĘKOWANIE. 

. N. t .... ml.l~c" wyrai.", mole .. peI ... c. podsięk.wabi. W. Pn. o,r- J, Rapap.rtowl .. _ 
.~'lZkdłIJl\. W ŁoilI P!sy u!. ~el~:zań.łk.i~j Nr. 10 ~. umieiętne i celowo z •• plik.wanł. m.i band.t. 
o opa y~z,..go be m?J' . cuę:d, ,,. I WU,h"elh roxm'f\TÓW praepukłic'ł pę' ow". Zau\.,.ai ' 1 te n& 
pr.z·f~khDę PęI?IrOWł\ Cierpię: od w~clu l.t posiadałem bUldaio wykon.ae w. Wiedr.iu Berlto.i. Rsy "Ud 1 lDD.ycb m:t8ł ~Cl~ Europy to lec!ułJ,k .twierd.am jako ołerpilley % jed.ej drony I~ jak. lolr~ór 'd\ Ył?'DY z. rug}'}, i. tak preey.zY!bie, c.lewe i bmieilęł:llie wyl~eD.!ul:erO , 1r8t~ioDłllJO bandaia 

I ~ Ytc • .. ·I~'D'. ~1I.d.ł ..... POdl-t .. lu., i. W. Pau Dyr. K.paport po,lada fl,balr~ wiodz, faobow, l'. Wl.e KIIJ'l mt.trzem otłD~lj i. 

• Ł.ódź, ojoj .. 18 lutego 1932 r. (-) Dokt6r m.dyeyay II. O.U ... 

N t • PK' R Łódź, 111. Kop.,aik. Nr, 49 
o artulx . azuni.n. Ollmaft "'. tedsł. al. Plotrk.",.k. Nr. 72 ' 

d. L R. 678. powyt ... w .ał~i ... new,. unędowci& .twierd.lł. _ 

KOMUN __ ..... ~ s WA. 
K " W 

Autobusy na l1owyfs'lej linji odchodz9, do Piotr owa o kaMei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do ~l Vi wiecz. z li. Wóh~llnu' klcj 232, przy 

Dworcu Południow m. Czai '"nyjazdu godz. t.~o ce a zł, 4.-

klama 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

l(-) MJeMjkanle słynnej śpiewa:OZ\1d w1eded' 
s.kie' 1elfiit.zy ZGStak> opIeczętowane :m nleozllłlla­
cone dttl li 

( ...... ) Se,sja koogresu amerykańskiego odro· 
CZQDa: ~stala do r;rudnia t. j. do chwiU Ogro­
szenia rezulta.tu wyborów prezydenta Stanów. 

(-) Herriolt odozY!tal w lz.bie dekret o zam-
knięciu sesti J)aTlam entarn e'. 

(-) Na ulicy .R~g01WSldej zaczcaiony przez 
pldane~ wieśnia.lre 24~I~ego 1. Ra&yne ze 
ws-I SbalfOW3 Góra ZO'Ietni rze1mik JanIdeI 
Mt (~growska 195) pchnąr nożem Radzyne 
w brzuch. Radzyna: zmarl 9l sz.pitaJ!.u. Asta a· 
res7Jłowano, 

(-) Dwie eskadry samo!()jtów WSlp.Óldzblat1ą­
~h w 3ikojl w~owej w Marocco przybyły 
w.cZJQT'aJj do Rich. W czasie I.otu Jeden z samoJ.o.. 
tów rz.osW na,gle objęty plorniemd.'arnl, 280 k&, 
bomb wybuchło. Do.1l1er() w .{ iOKlziny pótniej 
zdxJtcmo odnaletć części zwłok lotruków PQrOZ­
rz.l1cane VI. promienliu 100 metrów. Równld dru· 
g[ samollot z nleW-Yła.śnlooef przyczyny zapallI 
się. iPiWt s,postrze.gfszy plomlefl lądował szczo-­
śll wIDe. Pilot uraltował silę , Obsel"MlltOlr zginąl 

rw ~(Jmie:nJaJCh. 
(--) W osadm, Sw.'eilów gm. Bratoszewłce 

WW, brzezidsklego 2IIlaljdule ~ dyn wodny, 
Ik!;6rCil) wraśclClle!em test WladysIaw MrÓW­
czyflsJdl. PrzOO dwOtt11a ty<g00dmaan[ Mró~'Czyll' 
sJd WT~~ z &ynattn:l SIVV'Y'llIt Janem l Wlnccntym, 
zatrzymAl na 1ara.d1J1ety ryb oztereoh osobni· 
ków. kt6~'YC'h ]JOb!to. • jednemu z pośr6d za· 
ltr:zymaJlly~'l iPOtaanano nogi!. 

iPobttych w. okl'>OllJnym stanie odDrowa<fzooo 
na postenmdc połlcyjny ~ S!trykowie rdzIe o· 
fla.dZlOlllO ich VI. lM'eslZCle, a raWll,OC7Jeśn6Ją Jl(lł1cda 
'W'drOŻyta d04.'hodzenic prze.~ Mrówczyń-

.r .... 7_ 

Bolesna przygoda p ztjera. 
Wybryk pijaka. 

Lódi. 18 lipca. W aniu a.zisieJszym, 
około godziny 6 rano do portJami fa­
bryki Jelenkiewicza, przy Alejach Ko­
~ciuszki lO, wszedł Jakiś pijany osob­
nik, który usiłował położyć się spać na 
dU1:ym stole. 

Port jer fabr~ki niejaki Szyja Soból 
zwrócił pijanemu uwage, grożąc wez­
waniem policji. 

W odpOWiedzi nieznajomy ~rzucil 

port jer a z wysokiego parteru na bruk. 
Soból padając odniósł ciężkie obrażenia 
ciała. Zawezwan J lekarz J(asv Chn­
rych po udzięleniu p-ierwszej ~omoc\, 
przewiózł potnrbowaneg'o obdla, \\' 
stanie ciężkim do szpita'a im. PoZ/nań' 
ski ch. 

Zawiaoomiona o zajś iu policja osa­
dziła pijanego osobnika, któreg-o nazwi­
ska narazie nie ustalexno, w areszcie. 

Latająca doniczka. 
Kronika Pogoto~ia. Ratunko"-Vego. 

Lódl. lS lipca. W dniu wczorajs,zym 
o godzinie 10 wieczorem w podwórzu 
przy ulicy Małopolskiej 24 wynikła bój 
ka w czasie której wkalecz6l11i zostali 
25·letni Mieczyslaw ŁUCllak. kapral W. 
P. bracia jego 27-Ietł;li Zygmunt i 34·let­
ni Stefan oraz 44·letni Józef Warszaw· 

dająca się z 33-1ettJiego Abrama, rony 
Jego Sary oraz dwojga dzieci Izraela i 
Mirli. Lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierw&zej pomoc Merszkowicz6w po' 
zostawił (J1a miejscu, natomiast obojĘ 
dzieci przewieziono do szpitala. 

ski. Wymienionej czwórce udzielił po··~;:~; ~_\. • • ! ~.~ . 

mocy lekarz miejskiego pogotowia ra- Na ulicy NarutowiC'.2a przechoaząc 
tunkowego V 

• • • • . . fi 36-letni Jakób Gruszka, zam. przy ul. 
. ' ",' Wólczańskiej 144. uderzony został spa· 

W domu Pl1ZY ulicy Zeromskiego 44 'dającą z okna doniczką, w głowę. Oru. 
ulegJła zatrucIu ", _ . szka odniósł poważną rane czoła. Po-

nłeśwletą rybą . ' ~zkodowanemu udzielił pomocy lekarz 
rodJzina woJażera Merszkowłaza, skła- pogotowia ratunkowego. ' 

Bilet miesięczny ~a 20 złotych. 
Dalsze ulgi Da tramwajach. 

8kIttn. ~' postawbto IW stan O$Joamenia DoWiadujemy się że Zarząd K.E.Ł. 
za! ctę1..kłe tlSzkoozenie eWa WC2Ia1'ad O!koro go· w!prowadza z dniem Lgo sierpnia dal. 
d:tllny 7-ej ram!'nÓw Mr6iwezyflscy p!1ZYła.Palł sze bardzo poważne zmia.ny i udQgodnie­
nI! /rra&teży ryb prrzy swnach stawach nl~ nia dla swych pasaier6w. 

maite rozjazdy poszcz.eg6lnych u~. 
k6w i gońców, gdyż kaMy z nich ~zie 
mógł lrorzystać 

taildego franciszka Kozlowe.kmego m1eszlreńca I tak: po pierwsze taryfa poranna, kt6 
Glowna, którego równW <lJoitAdtwfc poblU l'8t, jak wiadomo, wynosi 15 groszy za 
I I<tMrew na.stę~ zw!I\za4!l sznuram a "",",u· przejazd obowiązyw~ będzie, nie jaJ.;: do­
c:Dw5zy na wh Jl!1'7;ewie!..t1 Koolo'VI'S!k1ego na. po- tych czas do godz. S.ej, lecz do 8 min. 45. 
stenunek polHcIl w St-rykO'Wle_ I P.rzyez,em stosowana będzie tylkO dla po_ 

O D1OfW'YIJI cz. Mr6wozyM1dcli ~ta- siad.aczy tak zwanych , 
la; s!ię ludnośĆ m. Stry6rowa, ktÓJ'\1 J)OCZ~la Sołę abonamentów trzybiletowych~' 
gromedz:fć I'tzed poster.ookIem d~ajllC sIę a to z tego W4Elędu, że ulga ta dotyc!'Y~ 
~ Mr~iCzyńsldc~ rpowinna stałych mieszkańców naszego 

z tego samego biletu. 
p{) trzecie: dla ~ik6w panstwo. 

wych i komunalnych, dla pracowniko'" 
instytucyj S?<>łecznych oraz nauczyciel 
szkół średni~ i powszechnych ustalono. 
bilety mIesięczne w cenie zł. 20. ' 

Po-zatem obniżono cen~ biletów kwar. 
talnych, imennych. do 85 złotYCh a na ~ 
kaziciela -<bezimiennych). 00 zł. 140. _ I;~ ·' 

M/le4sCOiWY komettdad p. SaX!Ioiwsld, pra.rn_c miasta, nie zaś p~jezdnych. kt6rzy o 
!!IedopuŚclć do zam!«ł%ek, ~ał rOlku roz- tej godzinie korzystali z taryfy ulgowej. Z ki . , 
')ę.dzenla Itlumu. 11 . f Pozatem abonament będzie upoW8lŻniał emsta ótliwej kobiety 

w ~asle 1"02IPę(f~an.ra ktIka <lS3b z pośród do poWirotnoej Jazdy tego 6amego dnia za interwencję. 
dettl'lOIlSltrant6w zosta1o llOIturbowamrch, num podług taryfy ulgowej. Wynika więc z 
odsun,ł słę oid IlO!toruńJru ()bsallzada.c 'Ilfflcxk!, tego, że posiadacz tr"lydniowego a.bo:na... Łódi., 18 l~pco" W. Clniu Cłdaiejsz)'m" 
aby 1W ~ sposób ująć MII'6wc:zY'ńsld.ch. mentu będzie mógł jecll.~ do praey i wr6. około godzihy 9 rano w po'dw6rzu przy hO 

Okdo ztny lO-teJ rano pateooM Vldf.ść ci6 w gOOzi1taćh Wieczornych., C!E'/ polu. aie Rokiciński'ej 42, wyhuchJa gwałtowna 
I1Ia bryczke Mr6WiCOZyrtsldm a dla obrony ~zed dniowycll do domu za. ~tą 80 gT'<)Szy w bójka pomiędzy 'awiem" kobietami. 
tlmntmt na brJllCtte, usfadlloomendw SGid()lW$k~, obia stl'Ony. OCZYWiście jazda powrotna przeoood:ący w mic;dsyczasle Wła'ayeła~ 
który POBtaf1O'Wlt prz,.ewft-e~ć Jeb q l"Oł'atkl odbyć się musi' Klamrow~ tramwajaa, .amleezbły _ 
StryGoorwa. N u1. WolsldeJ &sk«'tJoWa.'llla W' ten tego samego dnia. tymJe domu, usiłował powaMlloll'e kob~~, 
sp06ób bn'cZka: zatUl'maara ~aila 'IltZef; ze- P<J Clrugie: Zarząd K.E.L. ~wa'. , -.....:I_:u., 
brany tam t!Ium, kot r}" kam!e aanI aa4:1lrowal &a Z dniem 1 sierpnia bilety mi~ięame ,YV'6~W 
ja,>ill.:ych.; bezimienne w eenie Zł. 50. Stanowi to W cli'Wffi lnte~eji 'je'dxr"a Ił nlcłi' kop.' 

\Wadl"sltw Mr?7W1erns1d wtlhą.c gro tace mu równiEŻ ogromne udogodnienie, JlOniewat nęła mę~czyr.n~ w b1'Z11ch. powodu),o .­
ł JegO synowi tri'eber.Dleczemtwo W'1dob:vł re. bilet ten może by6 w ciągu dnia w~lo.. Klamrowskiego wewnętrzny wylew krwi. 
'w,ofwer (oddal kilka strułów w powietrze. l\ll"{)tnie od.stą.piony, a tern samem liczne Klamro_wsklego przewierlono ao s'lEpłu. 
num mimo 11:> lWtep-crwal prącrean OOeT2lOlll' biura ~aoszczędZ'ą albie t 8woiłn pr .coWltł- la., KrewI, niewiastę poat~ghięto do oClpo 
11': Iłowo bll1<f~m WIId aw, Mrów'ezyt\skl kom poważną sumt, wrdaWA", na roz- ~ialno8ci. / 1 
spadł :J bryc-zkt u1~!fae ~ I'otl'uczenł! -------------_____ IIa ____________ _ 

W tym momendc PQlSypaty lilie fnne słmaly 
ktt6re mn/ly śmlerteanre S71etn.lellO '\\Ib:entClo 
S7.:klub f c:lętko nutny ZIOStał Z1 letnł Józel 
KliOZmarek. 

Na: odgłos str;at6'w przybył fun1rx:,Jooarjusze 
-po!tcjI M6rzy z.dataH 'WIYd()stać & r~ pOodnteco­
nei)O tlumu po.b:!tych dQ u.tra.ty lli'Zyto~cl 
Mt6W1CZYfls·tłch. 

(-) wczox~ w Pab$ad08clt paJlOW!8ł %Il1'el. 
ny tiIPOkÓil. 1 edynJe 'W rMn'Y,.h punktach n*s.ta 
roIbot,ntcy ~h.leraJł 51., l odbywali n.a.rady. 

(-) WćłM8' w PJlharm>CI:ojt odbYła: .fe eh­
damija na z~czeni~ ~1iOta nał1OldoW'egIO Pt8l1-
on w. Łodzl , 

f-) W sali Zwi4JIku Druh.ts, prą nllcy 
Nawrot odbyło lIit walne tebn.nie strajkują_ 

cych robotników pnemysJu ~mego. 
Po wygłoszeniu reil rat6w na temat prze" 

biegu akcji strajkowej r.as~ił. dyskusja po 
której %eb~a.nl postanowili I 

Odnu('l4 bezwzględnie otertY. póazCMf6l.. 
nych (kobllYch prremyełowc'ów, celem U,Wi\'f'" 

cia s nimf iunów łndywl.dnalnych, natomiast 
upoważnił IZB' l!Ild m'lzm do !!lawarcia ImlÓW 
zbloroWYf'h z małym l średnim przelD.Y$łem w 
calotcł, p; drugiej zaś I'trony li dutym pne:my_ 
Błem.. 

P ~atem r;ebra.nl postanowill WJ'ClOfad. 
dn1em dzisiejszym WBzy.tlde.h catrudn10nyeh 
dotychczas majstrów fabrycznydJ,. którzy po-
1!1f.mo jut zapadłej uchwały rue podporządko. 
wali lilIJ jej ze wszYllt1dch fa)ryk na terenie 
Lo~i przemy1lłn dzianego. 
~oAcu zebrani postanow1tt ~ d~o ,kon­

tynuowa~ Btraj, doŁ4d rue osIągną cennika 
płac, opracoWallego w swoim czasIe prze!: 
zarząd zwią.zku wsp~1n1e II komis', eenn1. 
kową. 
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Orłowo MorskIe. .,Hotel OrłOWO" wf. 
Pensjonat "Lena" blisaoo mona, woda bie 
tą.ca, kuchnia wat'szawsk Qmy Jronku­
rencyjne. 

WILLA ,.WIESIENEX" Kamienna Góra 
blisko "Rivtecy", Pensjonat, utrzyma­
niem lub bez, bardzo bliSlm plały, pięknie 
położony. Ceny p~ystepne. 

• t 

GDYNIA. DOm Zdt()jowy Kamienna 
G6ra. Tel. 15.32. Nowocześnie urządzony, 
komfortowy hotel przy monu, łazienki, 
ciepłe kąpiele morskl~. ciepła i zimna wo­
da bieżąca. KaMy pokój k1)rzysta rat 
dziennie z bezpłatnej, gorącej kąpiell mot. 
skiej. Restauracja. kawiarnia, sala bridto_ 
wa, bilardy. 

GDYNIA. Skwer Ko.ściuuki obok Do. 
mu Kuracyjnego. Nowootwerta restaura­
cja i kawiarnia W. Stańczyka, znanego mi 
strza sztuki kulinarnej wydaje ~niadania, 
obiady l kolacje oraz przyjmuj Q zamowie .. 
nia po cenach konkurenCYj nych. --­i 

HEL tautaeja • Pensjonat ,,LełD1~z.h, 
ka" 20 m. od pIały z ś1icmt '()$zk1on~ we.. 
rand4, widok na morze, poleca pokoje , 
utrzymaniem lub bez. Wykwintna poIalio. 
francuska kuchnia. 

.,VIKTORIA. REGlA". Komfortowy pen 
sjonat czynny cały rok, poło!ony pl'%y pla­
ży blisko miasta. Kuc1mia wykwintna. 

GDYNIA Kamienna Góra. Willa "Lagu. 
na" poleca na sezon pokoj e po cenach kOI{ 
ku ren cyjn ych , piękny widok na morze. 

J 
Dr. wed. " 

EF BERLIN 
choroby kobiece i połotnictwo 

przeprowadził .'ft 
na UL. KAROtA 8. tel. ~24-52. - ,'~ 

Godziny przyj~ ~a S Cło 7 wlec.. 

HEL Restauracja "GwiaZda Morska" po. ZGINĘŁO pIóro ..Parter" bt= skówk!. taIka­
leca pokoje z utrzymaniem lub bez. KuCh_ wy Itnalazca %Wró91 za IW'Y1lI3grodzeniem ut. 
nia warszawska. Wł, Franciszek Jarczew_ Ozorkowska llZ _sklep (PrZY Naplórkowskfe. 
ski, " I go). 

BAC N.rułowle •• 1. 
tel. lU-57 

dułe, •• illelUll, • l"e, 
pore,_ 4.00 Ił_ 

r6tayt" br ... rh, .lnTlIlane 
",sorow., 

... nlki • .go ro'l&j_, 

, ' , t • 'J. . ' ."', , • ~ ~. ;. , '. ~: ... :'tL*1t I;~ ~ . ";' .. " 4!', .~;. , .... , .. '" , _" - . 
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Swastyka i trzy strzały. ~-
• • 

Listy generała. 
Niebezpieczna sytuacja dwu dziennikarzy • 

aa. 

Z ampjonami W ma ej s Medjolański .. Corrier~ della sera" o wie do marszałka Czang Czu Dnga l uzna 
nlezwykłym w stosunkach miedzvnarodo-- i~c to za dowód dziennikarza. aresztowaia 

I wych wypadku, kiedy to korespondentów Lindta. 

Nastroje przedwyborcze w Niemczech. 
.. - 'DtR7n8tadt.., lipcu. I rowców. Wilaa za .. wojskiem" ludność kt6re nam pożyczyli ci zacni Amerykanie 

Przybyłem do Michelatadt, niewielkiej wioski i Anglicy, niż płacić odazkodowan.ib Francu 
włoski o 3 tysiącach mieszkańców, odległej 1%_ se 6piewem i 14mjonamI, zom, którzy odhudowali się własnym kosz. 
eI ()armstaatu o jakie 50 kilometrów i za kołysz/leemi trl'ę w rękach. Wkrótce potem tem" ... 
.. eRem do pierwszej z brzegu olieriy, aby clua zaległa wi()Jlk~ Aby rzekomo illtrut!nió bezrobotnych, 
przyjrzeć sio • . Nazajutrz składano głosy. dla I!atysfakcji garstki wieśniaków powstał 

Tll(Utrojorn p7zeawy1Jo7Cf:yrri. Co do mnie poszedłem obejrzeć stadjon, stadjon aportowy, zadowalający najwyższe 
. W.małej i ~aanej, a także jt.k na: ble- którego 'zwiedzenie mi polecono. Małe osie wymb.gania. Niemcy zruj'llowaly ewoj1! bur 

mleckie st08unki brudnej aali, ozdobionej dle o trzech tysiącach mieSzkańców posiada zuazję, w pole wyprowadzili swych ~vierzy 
portretem Eherta i· Behla. mę!czy:tni przy pb.rk eportowy, którego pozazdroscićby mu meli i domniemanych zwycięzców, bowiem 
f ~jkach i piwie prowadzili o!ywione dysku mogła niejedna stolica, i 'Wzorowę pływal. przykład Miclielstadtu jeE.2 tylko jednym na 
SJe, gdy wszedł nowy ~ wi~ oci~a nię, której utrzymanie kosztuje hardzo dro- tysiące. Przykrym refleksjom. tym dodało 
Iy, O opalonej twarzy. WchodzłC, I~ł go. wagi, że i tutaj także hitlerowcy zdohyli 
ręk, wyjął fajk~ - lUt ł 1bezy.towsklm ge- - "Ba! - myślą sobie zapewne ,,bied pięć młejso w Landtagu. 
stem, unOlzłc praw, ręk, :w. g6~ prsywi_ ni" Niemcy, - lepiej wydawa~ pi'eniądze, , 
tal obecnych: . -

- Fmihełt! '(WolDM6)l 
OdpO'Wiedziano mu tym wnym rucJiem 

i słowem i roamowy potoe1syly ai~ 'dalej. 
Pl'IIeI ~arte drzwi widll6 było ma y 

plao li wodotryeldem., domki, o oknach przy 
ozdobionych kw:iat~ i powiewajłC'e czer. 
:wone chol'łgwie • tn;ema bialemi I~a­
nU. omUł "Rełchwanner'u'· -

organ.Umcji lewicy. 
JttCSra takie ma twoj, annj~ jak IDtIer ma 
twoj,. Przypadek 'Eaprowadził mbie właś. 
nie do miej8~ gdzie zbierali si~ na nara'dę 
pnedstawiciele tej organhacji, w zielonych 
koezulach z żółt/i ohw6dk, przy azyi i czar 
nych czapkacIl. 

DO'Wledzialem .t~ oQ wła~clcłela baJpy, 
łe oczekuje siO za chwilo maniCe«tacji bitle 
l'OWCÓW, po której o dJliesiątej wieczorem na 

Entuzjastyczne po itanie 

T. :t. P. 

wojennych wzięto za szpiegów. Ponieważ Szwaicaria nIe pOSiada kon-
Działo się to podcz'as ostatnIei wojny sułatu w ChaJ:blpie wiec Undt zwrócił się 

na Dalekim Wschodzie. a szczegóły tego o pomoc do konsula francuskiego i tylko 
zdarzenia są nastljR..uj~ce: dzfęki osobistemu poręczeniu tego konsll' 
Dr. Undt obywatel szwalcarski. korespon la, Lindta 
dent .. Journal de Geneve" oraz. "Deutsche 'nJW:IUSZCZOtlo. 

~~llgemeine Zeitung" oraz Amerykanin Obaj dziennikarze sa oskarżeni o szpit. 
Steele, korespondent •• New York Times" gostwo. Zarzucaia im, ze tainIe przeszh 
udali się, będ~c na Dalekim \Vschodzie, ~ranice pomiędzy terytorium Mandżurii 8 

do generała Ma Czung Szanga. i wizyta ta terytorium za1~tem przez bl1ntO\vnicze woj· 
obudziła cały szereg komplikacyj. ska ~enerała Maa, ! ze nadto przywiez,li 

Rząd japoński zawiadomił tych dwu dzien 1 aine dokumenty l listy które lm generał 
nikarzy, że rzad mandżurski ma zamiar Ich Maa wręczył dla marszałka Czang ezu 
aresztować iako szpie~,ów. Lianga. . 

DzienniKarze jednak nie wzieH tej po- Dziennikarze iednak twierdza że wizyta 
gróżki na serjo, sądZąC. że-n;e moze s~ ich ich u przywódcy wo;sk powstańczych mia­
tyczyć iako cudzoziemcow. la charakter CZysto zawodowy i dr. Undt 

T ego samego dnia do hotelu Modem okazał gotowośf pokazania wszvstkic.h no­
w którym mieszkali w ('harbinie dziennika tC'Jek'. mających zwiazek z temi odwiedzi­
rze przys7ło Tlieciu detektywów Rosjan, nami. 
ale obywateli chińskich i spvtali o dra Un Pewien WYbitny dmtoinik rzadu .man" 
dta i p. Steela. POWiedziano Im. że są W dżurskiego o8wiadczvł. ze dziennikarze. 
domu. Wtedy za posrednictwem tłumacza chronieni przez swa obcą przynalezriość 
angie'lskiegd detektywi ośvviadczv li ko- naństwowa. popełnili nadużycie. a władze 
respondentom, żeby sie uważan loka~ne twierdzą. że Steele natychmiast po 

za aresztowan1Jch. ')l'Zvbyciu ze swe, wyprawy do generała 
oraz dokonali rewizji ich ballazu. Maa, wysyłał z k~nsulatu amervk,ańsltic-

SteeI, nie tracąc czasu. zatelefonował j.'(d J 

do konsula amerykańskiego którY zawiado "detJesze 'Sz"fron;ane --.., 
mił attache ministerstwa spraw zagranicz- do marszałh Czanrza. Ilawiadamlaiae e 
nych Mandżurii. W Charbinle. Po dłusńch I szc7.egółach wywiadu z generałem Maa. 
dysputach z~odzono sie. bv Steele zamiesz WvpadeI( ten ot)uchił iv""e Clvsouty w 
kał W konsulacie amerYkańskim ł był do 1.:'ołac!l dypIomatvcznycll. DzienniI2arzom 
dyspozycji władz mandżurskich. I nfe mnie, iednaI{. ~ozic nic wi~'e'j. n .. id 

W ·bagażu Undta policia znalazła lisi wysiedlenie icIl z P.J'anic Mandżurii. ..,;;;. 
polecaj!}cy od posła chińskie~o w Cene- ",\ 

JtłP~;:p::~~:~~i~;b=er~: 'do Studenci skazani na chłostę. 
Iłotelu na placu, stwierdzi1em przedew5zyst Bunt w kolonjach francuskich. 
kiem, pomimo zapadającego mroku, ze 
~iemcy odczuwają dziwną potrtebQ uze. Mimo pozor'f.ej pacyfikacji fran- ~ci ulotki z nazwisKat?l st,uaentQw 
:wnętrzniania swych upatrywań politycz. cuskich ·posiadłości p'ółnocno-afry- męczenników, wzywalą.cych maho .. 
nych: w8'1yl!tkie strobnictwa Jladowolone II/l kańskich, kolonie te oraz kraje, po- metan do pochodów żałobnych' i d~-
ze swych mundur6w i .ewn~trznych odmak \ siadaią:ce nominalną. niezawisłośĆr monstracy;. Natychmiast wdały 81ł 
l wszyscy ..sympMycy'·, zależnie od opinji nie przestają. przysparzać kłepotów w tą władze}rancuskie. yZ,br~i?na; 
politycznej no!!%ą bądi I!waatyk~ bądź trzy I Franc'ii.. straż pod wodzlJ, francusklch oflee'" 
białe mzaly. ' I Przed awoma laty wielkie nie- rów rozp~oszyła: manifestnntó)VJ 

Z pokoju hotelO'Wego~ CloKła pOlzedłem, I; zaaowolenie wśr6d ludności tubyl- męcz_c,nników, 'Wzywa ;ąey _'mand-
J;ylepiej zobaczyć deCila'dy, miałem czei wywołał,o rozporządzenie, mo- me,taftskicn ~,ostał zą.bity. K~lktf,..:sttf~ 

,dokładny widok Pl.acu., ClJ, kt6rego odebrano .mt!zułmanom dentew, ~yn6w znaKemItvcn redzul( 
'Zorjentować ai~ mogłem co do Hczełinolci I premjera Mac Donalda w Londy nit'l po powrocie B Lozanny. władz~ religijną i s~dową. W Ma- znaw: po{iaano clil06cie. .~ 

~~~~~~~----------~-----------~~-----~- ~~.~ ~~~~~~~~ ezyłem ełedem aztandar6w na dobro ,.Adol _ N a . akt. ten lncln'oSc. nl1eJ~cowa uniwersytetu muzułmań~kieg-o ~ 
ra", pię~ dla ,,:telonego frontu" (Iteichshan L z· ł SI·ę na kro' lo' '1.11 przemy ł odpowIedzIała przed I:oktem lt~%n~- Karauin. je,dneJro z trzecn sławnycH 
ner) i jeden IIztandar komunistyemy. OS zaw Ją W" S U. mi, tłumneml demonstraclaml, wszechnic islamickich, istniejąceg-d 

Itytmie2'll1y §piew pnerwaJ moje rd'lek. Po tragicznej śmierci Bat'y w kt6rych 00 10 stuleci. J 

.je. . . • braJa udz!a1 mioo~e! akaaemi~ 'Cł1arakterysfytznettt ~esfj le 
Ro.rległ sł~ oiłgłoslUok6w. Cliinara tłzłe KoaaK, Bata, Gillett (tilet)' to stwo. Dr?g~ zkoleI umarł Gllfette., Mamfestacle te, me. wykraczal~ce niamat wszyscy ci studenci są. syna-

dak6w wyłoniła li~ • poprzecznej ulicy, wy już nie nazwiska, to symbole pew- kt6ry d~l~kl swemu prostemu al~ zresztą. Jioza ramy l~galne, stłt:tml0- mi rodzin znanych', ze swe) lo'jaln()ol 
uzedzajllCl tutejszych hitlerowców, maszem nych gałęzi p,rzemysłu, a nawet pew tak Pozy~~cznemu :wyn~lazkoW1j no w Marokku z n1ebvwałą suro- ści w stosunku do Franc'ii.. 1 
iąCfch w kolumnie, w szeregach po cztery nych prze,dmIotów. . zarobIł mdlony d'olarów 1 zatrud- · woscią. WIł b- " 
ooohy. Grupa, dotona w prsybliżeniu z Aparat-fetogoraficzny, buty, przy niał tysiące robotnik6w. :wyrabia- Le;fa eucłzoziemSK:l wtargnęła . 'i:

s caz,rw.a• o Yl-~ to .~.'! ,to, __ if ~v 
pięćdziesięciu os6b przedefilowała wokoło rza.d do ~olenia. ia.cych jego "żyletki". wowczas 0.0 Fezu z bagnetami na ukrI?-y:slaOWkOSCl tnt~ Igencll wma!o. au .. 
Fontanny n" placn, 'Witaj'lc swruennik6w ra I oto, dziwny los sprawił. ,~e w Trzeci wreszcie, %~n~l:w sa- karabinach Studentów przy'w6d- s leI o t °kPva s;dl os}atnt~:!l1 , c~~; 
szystowskim gest'em i słowem: Reil! przecią.gu paru zale'dwie tygodni molotowej katastrofie •• kr6l butów" c6w podd~no chłośde. Innych wy_ sV:. ~wr:.°b~ ~ry a tranCtll _ moz 
(czegć)' wszyscy,. ci trzei ludzie umarli. a Bata. gnano lub skazano na cieżkie :wie- mlec me eZ'pleczne, nas eps wa. 

Po .. paradzie" rutlera hut,pUa Kolej dwu z mch . Los" zawzią.ł sI~ lstotnie nie- zienie; UL 

na "telamy rront". Stronnictwo przedefi zginęło tragicznie. tylko na prawdzi~h kró16w, ale Ob~cnle, Ola upam'ietnienia: tych PI ..... ld. a Inwllldadt 
lowało, rozwijahc czerwone chorągwie i od Pierwszy odszedł "kr6l apara- i na kr6lów.: przemysłu. smutnych WJrpadk6w., młoazie'ż ..... I-nu ... . 
!łalając !!ł~ w kien:mku przeciwnym do hitłe Mw" Kodak, popełniaja.c samob6j- akaaemicka rozdawała wsrod lu'dno- wv,... .wte 

Zagadka jedne-
IT ANIIlŁA W ANDRZEJ 
STEEMAM 

Powie'ć 
Pr.edrlllk w. b re D l OD Y 

ISQg WAR 

ku obok maszyny (to pisania, s pochy­
loną głową, inspektor Worobie}')Zyk 
śpI. 

ROZDZIAł: V. 
SENSACYJNA SPRAVV~ 

feC1nakte kierował tam wzrok tal{ c:zę- nie pustą z J)'rawej stromy l \vr6cil na 
sto l w tak krótkich odstęp3!ch ClZasu, swoje miejsce. 
że trudno bJ!.loby komukolwiek się prze Minął znów bramę, wejścIe dQ au­
ślizgnąĆ. o pÓłnocy Walter g()tów był tego. sklepu, detarł do przeCiwległego 
przysiąc, te żadna tyWa istota lIlIie we- rogu, zrobU pół obrotu. 
szla do biura finny .. II. Aboody, J. B. I tak de goQiziny 12,55, do chwili, 

Policjatttt Waltea.- zapid szozelnie Lawrence et Co" ani Jednemi, ani dru- kiedy znalazłszy się przed bramą tlsły-
kołnierz plaszcza i zn6w !Za~ł chodrLić glemi drtr.wiami. szał trzykrO'tnie powtórzony charakte .. 

12 wzdłuż i wszem, placu. Nie po ra:z pierw Około wp61 do osmej Wtnazesław ryst~czny szmer. 
ny zda~zylo mu się ClZUwać na zimnie Worobiejazyk musiał osobiście inter- NIe bv!o wątpllw~ści co do tego 

STRESZCZENIE. do ciszy. wsJuchiwał się teraa: W tik- i wietrze. a[e rzadko. wYCZekiwanie Wy wenjować aDY Walter pozwolil Alca- p'ochodzem~ W g'Jębl domu. nad któ' 
tona dyrektora wielkiej firmy, Mkna florla- tak zegara. umiesz!CIZlonego w dużej sa- dalo mu się ~ak męczące jak tej nocy. n'owi Wyjść sPoko)!1Iie rym pełnienie straży powier:zono Wal .. 

Da Al>oQdy znajduje sio pod wp!ywem tajemnI- li. LiczyJł sekllJI1ldy dla mbicia czasu. Oparł się o dlrzewo i wYjął z kieszeni Od tej chwili W~lter nie rozma- terewi, rOlZlegly się trzy przytłumione 
czego Chińczyka Van-HQu·Yena.. Dyrektor .. Nalwidoc,zniej - pomyślał, slySlZąlc paczkę papierosów zupełnie zgniecioną· wlał z żYWą duszą. wyjąwszy poli- wYbucb~. .' . . _ 
Aboody po przybyciu do biura znalazl na lwem jak bije połówka - nic się nie stanie". Zapałka. którą potarł, oświeiliła na cjanta. który obchod:zil swoją dJzielnicę . Policlan1t I"~ucll przeklensfwo l po(l· 
bIUrku list, w którym tadano oded pewnych Spojrzał na Albood'Y'ego. Jak ten chwilę jego. zsiniałe dłonie. . . ł d bIegł d!o drolWol. 
rmlan. w przeciwnym razde dyr. Aboody miał C'.zlowiek mÓg'l spać? Co za spokój? _ Boże I - mruczał. Co za l mmą go w.a ra'zy. W chwili gdy wkładał wytrych do 
zginąć w nocy z 12-go na l~ty. Dyr. Aboody Jakże był peW1ll1Y siebie. Worobiejc:zyk wstrętny zawódł Dziesięć mlmut po (lwunastej 'Wal- zamku, uslyszał wyraźnie odgbs 
!Zwierzył się z loIopot6w swem", sekreta,rzOlwi porus'zył się na kl'lześle, założył nogę na Znów zacz~ chodzić tam i napo- ter przeszedł przez ulicę, zbliżVlł się do czwartego wybuchu. 
Steve. kt6ry poradzll mu w2lll\ć do pomocy negę. Ogarnęło g'Q jakieś dzi'Wttlle ed- wrót, stukając podeSfLwami po asfalcie. trotuaru, przy klt6lf1m mieściły się biu- Mój Beże - pomyślał, czując prze-
WyWiadowcę WiIl1c.zeslawa WorobieJc:z;yka. rętwienie. Ręce mu drętwial:l. Wiatr za'Pełniał ra wielkiego magazynu i poczuł nagłą biegai<'l!ce po grzbiecie dreszcze - tam 

Steve s polecenia dyr. Aboody udał się do - Uwaga! - pomyślał. - Nie mo- oczy nami. potrzebę wytarcia nesa. Jest to potrze- !>ię przecież mordują", 
/ego żony Florlany, któcĄ pos,taillowil obf9'lllć ge przecież też zasnąć. Ozy to skutek ... dzieslęć. JedenaŚcie. dwanaście... ba, którą, naJleży zara~ zaspokoić. na· Otworzył drzwi do ciemnego poko· 
przed Van-Hou-Yene'em. WhiSky? - Nie, ta niewielka ilość, kfó Od wielu gocl!zin, d<Jk.ładnie od 7.15, wet jeżeli się zdarza w nocy oz dwuna- ju. wpadł do sali nie zdążywszy zan,alić 

• • .ł rą wypił, nie mogła tłumaczyć jego na- to jest od chwili, kiedy Winczesław stego oa tr,zynas,ty, i policjant uczynił ele}\!t:rycmej lat~rld, wyjętej z kiesze-
- Zdaje mi się - JlZeld trochę zmie gteR'O z.męczenia. Worobieiczyk wszedł do biura firmy to co trzeba w takim '" ypadku bez ni. 

szany - że niewiele brakowało, abym Poruszył się, ods1llll~ od ściany, "II. Aboody. J. B. Lawrence et Co", zwłoki i uczciwie. Zbytęczne za:zna- Zdał sobie sprawę ze swej nieostrr)­

się zdrzemnął. Ten kieliwek koniaku. poprawił na swem lIliewygoonem krze- Walter przemierzał bez pI1zerwy plac z ~,zać, że jego. zdrętwiałym palcom nie- żności w chwili !?:dy poczut, że ktoś go 
zmęczeme ostat1ndch dni, wresr.zcie silne ~ie, wpil się paznogciami w dlenie. oczami utkwione mi w drzwi wejścio- łatwe było odp:ąć guziki ptas~cza, aby, silnie Odepchnął na ścianę. 
wzruszenie, ktÓreśmYi prozed chwilą Czul, że za chwilę ogarnie go sen. we biura. \V'fjąĆ ch.ustkę. Rozl.ożył ją szeroko i - Kto to? - rzawoła1. 
przeżyłi.·. A tego trzeba było unikinąć za ws>zel- Liczę na ciebie - r.zeld mu Woro- tr~~ krotme ~CZYŚClt swój kaI).al nose- Jakiś cień wślizgnął się w otwartą 

- Wobec tego niech pan śpi - ką cenę. Aczkolwiek zabezpieczeni by- blejc:zyk. - Jeśli lclokolwiek w ciągu wy w przepISOWY sposób. Wystarozy- bramę. Na krzyk po l icj,ltlta o;j··~::ó::H 
rzekł Worobiejczyk. - Jeżeli dusza li pokaźną liO'lbą zamków, nie mogli w nocy będzie chciał wejść do domu. lub ło dw6ch, trzech mmut, a~y Walter głowę, poczem jednym susem ~Tj'~k')-
pańska tego prag;nie. Wystarczy, gdy tein sposób obaj usuwać się z pod wza- stamtąd Wyjść, nie pozwól na to. wykonał wsz~stko jak nall:'~Y. Ta krót czyI lIla ulicę. . 
jeden z nas będzie czuwał ... Pan... jemnej kontroli. sprawdt jego dowÓd os>obisty i nie daj ~a pr~erwa me uszła ~wa!?:l PCWl1cg.o - Stać! - wołał 'Valter. - St<'..ćl 

Urwal... Jeżeli nie mógł oprzeć się zdJradli- mu "zwiać" pod żadnym po~:orem.1 indYWIduum, które stOJąc od pótgOd!zl- bo b~dę strzelał. 
- Pólnoc - powiedział. - Dwa- wemu zmęozeniu, powiaJien obudzić Niema iadlnych wyjątków, zarówno w ny na czatach, czekało tylko 11a po dl() b- Jeszcze sekunda i uciekający mlkł 

naście uderzeń zegara. Pański nieubła· Aboody'ego... WorobiejclZyk podniósł stosunku de mnie, jak i dyrelctora fir· · ną Qi~azję! a~y wsu~ąć ,k.lucz w ~amek mu z oczu. 
gany wróg widocznie nie ma rutvm'Y. dowę, otworzył powieki. sp{Jjrzal z my. Nie potrzebUję ci zaznaczać, że naj- d:ZWl wejśCIOwych l wslTzgnąć SIę do PoliCjant nie zasianawial się ani 
Czytałem zawsze, że albo się zabija o wysiłkiem w stronę towarzvsza... W dalej posunięta ostrożnoś<! jest niezbęd- bIUra... chwili... Wybiegł z domu, podn:6sł 
pÓłnocy, albo się to nie udaje... tej samej chwili usłyszał za zamkndęte- na .. :' Policjant włożył zpowrotem chuslkę ~wizdek de ust. Rozległ się przeciągły, 

AboQdy roześmiał się. mi d!rzwiami halas, co. do ktÓlrego tym Nauczony w Iten sposób przez swe- do kieszeni, zapiął plaS'Zcz i zmów za· alarmującv sygnał. 
- Zdaje mi się, że naprawdę się nIc razem nie mógł się pomylić... Ocrgłos g'0 szefa, dla którego miał bezgranicz· czaJ swój spacer. Przeszedł obok bra- .•..• ~ • • • . 

udałe. To też, prześpię się z godzinę. kroków... ny podziw, W.alter, od slZeregu godzin, my. nie podejrzewając, że z drugiej "Jei1i rzeczywiście ma się coś slać 
- Niech pan śpi. jak długo. pan ze- J • pomimo wiatru i zimna, !!la wszystko strony ktoś przyłoiyws'zy ucho de mu- - powlCdział \Vinczeslaw \Ve>I'{>biej-

chce - odparł inspektor. "miał oko". Nie patrzył wprawdzie bez ru, wsłuchuje się z niepokojem w od,. C'zyk do Amadeusz<l Ma18i~e - dow!eS1l 
Sam odsunął krzesło, oparł się o Trzy kwadranse po północy. Z wy- przerwy na duże i małe drzwi strzeio- glos jego ]<rok6w. Poszedł dalej, aż do się ° tcm z ~c12et Jutrc !'ano" 

ściane. U~I!Q. ie2:o oJ:Zyz\yyczajało się ciągnietemi ramionaI1]Lna małYm~goli-: :l2 e[Q.. ł>lura, S!! by,toby n,iemożliwościa" . ...!O.lru. rzucił sDoirzenie na ulice. zuneł· 44, lo .. t. 
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~-----------------------------------------~-----------------------------------------------~ 
• Ta· m ie e cz i cy J"-. ie ezpieczny ptaszek w sa oc o zt • [ a le 1[' Pokrzyżowane plany. Sprytny przemytnik pod obserw cją <> ·cji. 

• Z Inowrocławia don~za: ł"cznej wartości około 8000 zł. Znalezio- Z Katowic donosza: C2esclami. Nowe acści sarnoc};oc!tme 
Zycie arsza~y 'W' kUl~u Od pewnego czasu do Kom. Pol. Pań- n! towar lIkonfl~łowano. \Vładzom celnym na Ślasku udało sir wmontowywan(> l.Jv V w sama'lodv ki, n 

~iersza.ch. stwowej w Inowrocławiu wpłvwałv dono-- Proceder ten podobno był uprawiMY w tych dniach przychwycić i osadzić w tów \Vohla. kł(;re kurmia w \Voi ewód/.-
, b d . sy anonimowe o dokonanei Drzez 24·1et· przez ZiółIrow~I'I'eao l'UZ' od 10 lat. ZI'6ł. wie~lenlu niebez.piecznego Dtaszka .. niel::! tWIe Ślą.5~dern. N:1 ~a:lI0::h(' ct \Vo!, l ~ za-

Roboty przy u oWie nowe~o . R Z"łk k' ik • "'.. - l\.'!·eQ:o Frl'tza Wohla. kto'rv przez bll',_ko re:,·d·"tro"'anv w Bvto. '.nl'u p0cl I. K" \'lich! 
Z 'k A t ' S mego oman a 10 ows ,ego. pracownI. a kowskf zamierzał wraz z narzeczon" o- .. c.. , 

teatru Wlą.Z u rtys ow cen l' M ł kIł . .. d\,,'a l.,ta trudnl'ł ':lę prz ...... ·lvtem cz"ści ck nO!';l·'''.~~ł t""ptvk. \\'vs!awJ'onv or7Y po-
P l l . l l K' ,Irmy a usze w nowroc awlU. svsłema- tworzyc własny sklep w Pakości orzv po- " ""''' " ". 0 -, • , 
- o S GC l przy u. arowel posuwa- tv . k .1" k d' < ........ ochodo',... przem'r'.cal'ac z Niemiec dl) O'''''V Nl'aml·D('.kI~" ... (1 ,All·Orn •. o'); lułJl~. S<\'TI . 1 - bk' .. cznel rauzlezy na lIZ o e wsoomn ':meJ mocy bardzo .,tanio" nabvte ... t'to materl·ału. . <41U .. .",. '- '- " l 
ją. są w ta \: szy lem tempIe, ze fi p ~. . ł ob Z' l Polsk'J na' "et całe karosen'e, za~ korzystał przy r ""'.ekrac7anlu grilnk'i,' 

b d · k' d lrmy. dl!qa pocze a st'fWować ~IÓ - Zlółl~Qwskie"', o ]' l'egO narzeczdna or"'z n l - H, ~mach ę Z1e U 'onczony praw 0- k k" l' 1: . " .. "'fOl I h., '(170 cz .. ;:to PTzv,'ez' (lz·. ł " ' z k ... -,..t v cvr"\I'''''Vl' '1',', 

6 d . O . ows le~o l w rezu tacIe WVK.rVła kilku paserów w Inowrocławiu i w [hel- r .-,. ,- • K n, 
podobnie iuż za ty~o nr twarCle d' . d - , tom'la do Katowic w nid.nanvch bliżeJ I Pc\vneQ'o (łn:a \V(,hl prńhował w ~h 

. t znaczne na uZ1,1CUl. goszczy osa zono w areszcie. przyczem -sezonu llastą.pl w nowym tea rze sprawach, ~amoch0d lego poalcKC'.ł <;l,t;- skim Orz-lzie \Voiev\,,)dzl·il'1 f)''7 P ". Towa· 
'd' 'k B l' t .. Otóż Ziółkowski kUka ra'7'IW tvaodnio- wSZyscy do winy sie orzvznali. t;!.I 'I~ paz Zle.rm a. ęc Zle o na lWlę- ..... " sto rewizJ·i. J'ednak nic podeirzanego nigdy dzić rejestracie :, vl("70 orz."mVCC'lnCl 

k t t W . d' b,.. wo wv .. l·eżdżał rower~m do Pako~ci. znbie- Nal'c'lekawsze 1·edna1.: to. z'e wł"i:"!''',l'el 1 •• szy ea r w arsza"Vle. f! yz y- • ... .... \, nie zauważono. noWe; /<'aro~r-T", 
dzie lic,zył 1.700 miejsc. Przy budo- rając ze sobą. wi~ksze paczki. Przeprcwa firm V zupełnie nIe rlomv;lał sie tei krad7ie Miał on miesz.kania: Jedno w K<I.I'owi~ "'Y; tym t('lu orzecljo 7vt ~hh ;(1wan" ~ : 

. t tk"b dzona rcwizJ'a w domu narzeczonej w Pa~ ';y l' dopl'ero prLof'dłoz'ono mu sztukI' materl" O ci ci l' P, I\Ił ł k' :WIe zas osowano wszys Je na 1 ar- L - L' cach przy uL Słowackieito ) • mgle - ,.edwo niei "e~of , ·t!I10nn. T' f'C .1 
'd . , d d' . kości dała nad--.Jziewant' WYniki. Znale lu otworzył· .. mu oczy na faktyczny sta," ' d 'ki J' d .. , J "1 • zlel nowocze.sne u Of!O ntema~!JUU J .. " w Bytomiu. adZie poSla ał TówDleż S <:'p 'Xv'aZHlac "l"lt' Wl3.07nm!. 1.1' (' l'''~en. 

h . S • b d' b z1ono mianowicie wl'eksz:e Ilości materl' ",Mw spra,'"'. h l. tvr tl tec n1czne. cena me ę 'Z H' o ro· 'J z cze.kiami samochodowemi, który prome lf'<t nor 'w,he1lia kra1ow{,O"o, wt):l, nt" 
towa, lecz t. zw. hydral1liczno-szu- na ubrania. jedwabie. kilimy. ceraty itp. rował. Dla fachowców nie ulegało wc;tpli wled~i.,ł it"dn3k. że od d ' Jis7"!'!O 7MlI 

fladkowa O wielkości 300 metrów wości. że Wohl jest jednym z ~łównvch ·lJl'\ir] .. i~ Je n d nh'f'~wacia, O 'lClm'er~(' 
kwadr. Uprzednio przy~otowane KRATECZKL dostawców części samochodowych na te- nei r";f'stracii zaw1ac1nmlono włi\d7f: cet-
<Ha całei sztuki de1<:oracje będą. usu~ P , d - · • ren \Vojewództwa Śł<lskiego. Dostarczał oe, \Vv~zublv one n Br mona 1\1 łf'c ,je-
wane. zapomoc~ ruchomych po'dłó~. zy WO ce l O rym I l rze... on w samei rzeczy ró:łne cześci do samo- "o. ktArv z;-mrzecz.v!. iaI'<'lhv 'V\'stawi3.ł ta 
YV ten sposób antrakty będą skró- Obrażona Anielcia. dlOdów klientom w Katowicach 1 okolky. k'''' rwi:-d dwo. o iacInei karoserii n;c ni~ 
cone do minimum. \Vłaścic.iele samochodów w Katowkach ,·hdzbl 

a _ • W kolekcji mych przyjaciół. r.najduje W'ród właściwo§ci Trykocinera należy l okolicy ch~tnie zwracali sle do nJeJJ;o z Snrawa ~~e w ten 5po~ób wvdał:\. Il 

Ob'nizenle 'eeny chleoa, ~arz",· si~ j'edno atwor7JeDie, które wprawdzie pije wymienić jego dziwną dabo~ć do moich pa- prośb" o pOmoc przy Tf'Deracii maszyn. bo ·edzia dr, Tr3cz. który nrowadzi .t~c1z· 
(lzone przez Komisariat Rzą.au m. i je, gada i chodzi, ale człowioka w niezem pieros6w. 7.ał. twinł to sz.1)I~f?o r tanio. two w tei spra .... ;,.., z.arZ",dlit n:ttvchmia­
st. 'VVarszawy na podstawie poro- ą.ie przypomina. Właściwie to on nie pije, - Ja mam papierOlly - mówi zawsze - Nikt jednl.k nie przYPus7czał.że Sprytny <~"we <\resztcwanie sprytnego .. przemy-
zumienia. Z delegatami odnosnych tylko chla, a gdy łyka, w6tlka w jego gtI.rd- ale daj mi 8wego. ho IIQ lepsze. p. \Vohl robi to bez wiedzy władz c:kar- słowca", , 
or~anizacyi o-piera sie na. dokładnej le robi .,tryk ... tryk .... tryk" i stąd tez -To Ile kup, baciaru jeden, te lepae ,howych i cz.~ci. wmontoWY'wane pnez S.,.l,óJ i"ldf' WYrz1!chH Fl"tz- 'lIoh! 
kalkulacji, z której wynika, że mą.- 101 na:z'Wał go Trykocldm. Dlaczego Henry i pal. Na dziadów całe życie pracował nie niego do ~amochodów. oochodza z prze· ~hrJ.,(> ~ Pl\~~twa. naru;" nie zd~ł.!no 
ka. wYkazu ie stałą. tendencie zniż- ki'em, tego ju:t. ni~ wiem. h"dę. mvtu. ust:> lir-, x,rvnosza one chwitowo , 
kową. i że Warszawa test. droższa Owo lItworzenie poza alkoholem ma jen Natom.lart Bronishnv Wspaniały wog6le Reperacji samochodowych WohI do, l,ilhaJ::.ieę'inf 1'1).~;el:1) złotuch. 
od innYCh miast ze 'wzgledów zu- cze jednI! pasję: domino. przyczem jemu dę papiero!6w nie pali, tylko cygara. z faso- konywał w katowkk'~h warsztatach sa- ",,-1,-,:7 \V !)rowadził c;wói nroced"r onez 
pełnie niezrozumiałych. Obnizenie wydaje, że umie grać, kiedy w l"Lellzywieto nem a jakże, E8Wl!Ze ten sam gatunek: "La mochodowych. płaC1\C ich właśdcielom 2 'Iatl\. POo";qgn:ęlv on 70stanie do orJoo-< 
:wYnosi ostatnio 2 gr. na kilo chk- ecl jest mistrzem ... f1Ulzer6w. Poniewa! je(l Pinlura Eepaniola". Pozbtem pije. Co zna drobne wYnagrodzenia. wl~d7;,,1.,()~c! Z~ n;e,nkuPl"r:ie patenf,;W 
ba. W ten sposób cena chleba w nak warjat6w nie wolno drażnić, zachowuje czy pije? Postawcie przed nami trzy bu. Interes \Vohla 5zedł dosKonale. Nie n, .. ·t'mvsł", "'o" i hmdJowvch. za nienta~ 

l
;\Varszawie przyrównana została ao my się wobec biega, tak, jak gdyhy~my gra lelki rzetelnego kOD jaku, a I!ami osądzicie. potrzehował płacić iadnvc!i oodatkńw. (:enie pod"tkó '. rlodlOdoweS!o i oh ofo­
ceny chleba w innych miastach li z nim na lIerjo. podczas gdy w ~zywi. czy to moina nazwać piciem. To je1!t kun. naJeoiac na rachunki znaczków stemplo- we"',? oraz :za n;eTIjo:;zcnnle cołiIJ stempla­

. Polski. Obnizenie ceny chleba przy- litości chodzi tylko o to, teby frajer prze. !'Ztowne, artystyczne, .. pa weiem prawiłam wych. a główne zyski cia gnał z przemy- wyr}.; przv wv.':tawian:u rl.lch',mk6w, ..• 
czyni się niewą.tpliwie do zwalcze- grał koleją konjaków, butelczyn~ węgrzy- isklletwa", jhk mówili Rosjlllllie. . tu przez 'bgra~ic~, któłre~o dokonvwhał l ~ r;~hOdzf''';a. w !l',', SP~?,'\11kPI' sa .l>al'rl

F
7? 

nia o2Tomnie rozwinięteg-o pota- na, czy dzban kruszonu. Głupi jedna!~ ma Bohlt\ter'em dzisiejuej rozprawy nie jest ten sposo , ze \'ol W:'lsnvm samoc oazIe lhTrM 'nTl". f"nvz "' ... ".I<sZO.c • l("ntow ,n­
'jemnie wypieku, p-dyż conajmniei Ilzczęście, zdarza się, nłestety dośii często i nIestety Trylwcki, lecz Edward KaliWki. Vffllontowywał \'ol Bvtomiu nowe częśd. tza \V"~11a 01:)11'''''(\ l'if' :zezn;:lwa~ obdąh­
rEjo' A'\fOC. spoźywanen-o chle.ba 'W wówc~ Trykociner łoi ekór~ Bronisławowi Kaliński jest wprawdzie nauczycielem. ale przemvcał;e na drurr.a ~tron(' i zastępował 1'1"'0 . .,.bv n~p nO\!:~iet~ ich równicł do 
MTa~;zawie pochodzt Z potaiem- Wspaniałemu i mnie. •. ostatecznie nauczyciel to także człowiek je w Katowicach staremi i zuivtemi ,,(bowi('d7ialno~d. ł ~r 
nycn piekarni. z wypieku domowe- Ale on jest luaZler. Proezo tylk:o poMno więo wybaczam mu \$ tern miejscu, że - mleal pokry'. dall'-h. 
ErO i thałupnicze~o. -, ohnćs W]szły już cztery mydła. ten bałwan 1 czerwca rb. zalał sł~. Zalał lJi~ tak I!zpe't- ru na l ~ 

• " • ma w ręku dwa kamienie: łzó!tk~ s mydłem nie, re przechodz,o uliC4 Nowomiejek4 po- d L 
. f.:' i 'dubel mydło i gdy partn~r wychodzi mu tręcil AnłeI~ Fnh6wno..' a na ~vr6con, 80' "Blaszane" oszustwo po wowem. 

;UT W, o5ta.tnic~ 0kniacn t °dPUStc!ła w' mydło, ten idjota, teh warjat, ten etupro hie uwagę. by Ilzedł uważniej nawymyślał Ze Lwowa donoszą: złotY'ch dostarczy mu tyle. blactl~\ 
Ivv.arskz~~~AkWYdcte~~ Ga , ~ u .enkołw Ct'ntowy fU&7Jer zamiast prJtejść mydło, wy_ Anielci Fuks IIzpetnie, podda1 w wątpli- Po wsiach pGdlwowskich grasował że starczy iei na pokrycie dachu. 

d
PCl:::Vs le.) a em ~lb 0Srnt ICdZe] ~ a· itawib mydło s Iz6stk, i naturlllniu prz~ wobć j.ej uczciwą c:noł9 i wog6le, W. ostatnich dniach pewien oszust, któ- N a poczet umówionej sumy wr~~ 

alą.'Ca. sid~ z 14 oso. bUyt enCl Pta - grywa, bo zostaje ze swoim dublem.. Pelicja epif.bla brzydkiemu Erulowl pro ry przedstawiał się wieśniakom za a- czył Semeniuk oszustowi 600 zł.. 
'ryscy po czas swef!O po . u w s 0- To go Kosztowało 3 konjaki. Franen. tokół, zaś Sąd Grodzki skazał Edwarda Ka ~('nta firmy "Concordia~' ze Lwowa i g-otówka, a na I.,SOO zł. weksle. Bla. 
licy przyimowani byli przez Akade- b 1 b ~ M'ski 7 dn''''' •. -, oi"ro""ał l'm na sprzed·aż blachy. rha ml'ara prz""l's~Ć za kl'lka dnI' . . k' k ł "'ł F .. skie, oryginalne, bowiem arszez mu.:; re ego na l arCS7,'u • zawlesZenIem I.. Vl ~ J 

nuc te o o przYlaclO 'ranC)1 oraz ak l hl 'Vt~)k()IDania 'WV1"oku nil 3 lata, Oszust ten zaszeda do wsi Chmielno Upłynęl0 tymczasem kilka długich 
fWydział zag:,raniczny Naczelne~o polski, karp ~do'Wl!kt. a konj ranous. "J- Jerzy Krzeckl. pow. Radziech6w. gdzie ubił z wie- tygodni a Stemenink daremnie oczeki-
komitetu akademickie.go. Z poby- Porządek musi być nil świecie, śniakiem Grzegorzem Slemeniukiem im- wał nadejścia blachy. Wkońcu pode)-
tu wYcieczki francuskiej :w \Var- tl'lres. Stemeniuk budował nowy dom i rzewając przyjechał do Lwowa i ku 
'szawie wymienić należy złożenie a a. miał :zapotrzebowanie na blachę. swemu przerażeniu dowiedział się. że 
twieńca na {"robie Nieznane~o Żoł- • ". • Oszust ofiarował mu blachę. Doszli we. Lwowie nie istnieje żadna firma 
nierza,~ oraz przYiecie w ambasa- zbiera obfite żniwo smtercl. do . porozumienia. iż za kwot~ 2,300 "CCMlcorcliu" trudniąca ~ie sJ)rzeda~tj 
~zie francuski~i. f?zat~m st~d. ~nci Z Byagoszcw aonoszą: I nlsław Ml~kinis kąpał S\ę " Kolegami blachy, istnieje tylko zakład pogrzebo-
francuscy zWledzlh mlt'sto t leg-o Z y do zanoto'w"""a nie- i w pewnej chwili, gd:r chcIał prz,eply- bęzwladny tak, te nie ruszył ręką.. wy "Concordia", kt6ry 

. . . bytk' "'.1 • l' ',. nowu mam . ",ul . J h b h dl I i ~~Z?l~lSZe .za. , 1. Zuą.zy 1 pOSWlę- szczęśliwy wypadek uton1ęcia. nąć do kol::~6w na stronę ac clc. ę- Kąpi3,cy się, w liczbie okolo 10 osób, aD u e ... trumnam. 
CI~ l:ae.łł wleczo; na. ~abaw~ ~ ko-I W ciągu trzech zaledwie dni, Jest to dqc już blIsko brzeg:u, rzucili się do wody i wydobywszy go Stemeniulc udar się do wydziatu 
l~ze~sk1em ~ome w lednym z dan- Jut piąty wypądek w Byrlgoszczy. zaczepił noga o zielsko, na brzeg, poczęli stosować oddychanie śledczego, gdzie opowiedział o cał lfl1 
cm~'0:V stohcy, a.,n~wet -, wyką.- Ostat1ndo mi~ły miejsce dwa wypad- bUjnie w tem miejsc~ :wyrasta1ąc7- Po- sztucz:ne, które nie odniosło żadnego f~k~ie: We Lwowie. p~zekonał się rów­
pać Sle 'W nowoczesme urzą.dzonym ki utonięć W god\zinach pOłudnIowych czątkowo koledzy me zauważylI Jego skutku. !lICZ, ze oszust pUŚCIł Jego weksle w 0-

basenie pły,,:a.~klm _ I\lubu Sporto: utonął 19-ietni Bagrowskl, a. w kilka go szamotania się. clopJero, gdy 'pocz~ł WZy Zawczwa~e po~o.towie rafunko;.rc !~ic~. Przeprowadzone dochodzenia po' 
'\ve,f!o "r.:eg-l,a., Ch~ct::tz studen~1 dzin potem. o godzinie 17,40 w Jachci- ~vać ratumku, jeden z ~Jch. me ID1jąc Ide przewiozło ll!~szczęshweg-o do lc:czn~cy r IJcY.Jne wykazały,. że oszustem. którv 
francuscy krotko bylt w 'XTarszawie "ach obok Papierni Wiell\OpoIsl iei u- mneg-o pod ręlc~. rZUCIł mu swą kos:zu- miejskiej, gdzIe lekal"iz stwierdZIł JUŻ nacIągnął Stemenmka na tak powa71'1~ 
oarazu 'ied.nak 'WYtworzył si~ po- iCg't' nieszczęśliwemu wYpadkowi ~to- lę. celem przyciągnięcia go do br7..e- tylko śmierć, która nastąpiła J I~w~tę., ma być podobno niej:lki Józef 
miedzy nimi, a mło(:hie'ż~ polsk~, nięcla podczas kąpieli 26-letni St:lnł- gu, , skutkIem ataku se~ca. '. T u:z~ck~, zam, w Brz~c.howicach., Za 
lCt'óra ich' przv'lmowała stosunek staw Miszkinis. uIiZędn1k Pl P., zajęty Pomoc ta jednalr, na n.~ slo nte przy- Zmarly był kawalerem 1 pochodzIł ~uzlcl(1m wszczęta pohcJa poszuktwa-
1)raw({ziwel przy'jazni. w glóWlI1ych mlłlga:zynach zasobów_ Stal dała: nieszczęśliwY młodZIeniec był jut z Wileńskiego. ma. 

4SLAUDE ORVA& I , , 

"To ogg n" 
(Zabawa ludowa bardzo powszeeh.na 

W Stanach Zj ednoczonychz Kanadzie 
i Szwajcarji)'. 

Rozpędzone moje 5Cv dotknięte nagle 
lakiemś niezrozumiałem dla mnie niedo­
maganiem znajdowało się na dobre parę 
godzin w doświadczonych rękach gara.. 
żysty podczas gdy ja wałęsałem się bez­
czynnie po nieznanej mi mieścinie. 

U sikraju mieściny tonącej w zieleni 
ogródków upstrzonych :różnobarwnem 
kwieciem natknąłem się na cyrle wędrow­
ny. 

Trzy stare wozy, kiJka wyblakłych 
płócien i równie wypłowiała im:;>rowizo· 
wana kurtyna, 

Trafiłem wła~nie na chwilę poprze. 
dZ:l.lącąprzedstawienie: jakiś marny bJa-
2(:11, niezdarnie um al()wany, z nosem pi­
jacz~rny i wykrzywioną twarzą wywracał 
ko,jołki n';ezuyt podniecany rzadkiemi 
wybuchami śmiechu ~rbredniejszych 
SM.fl widz6w. 

Zamierzałem minać nieciekawe wido­
wisko, gdy wzrok błazna przykuł moją 
lJ'Wagę - oczy iasn(). blękitne peme la , 
godności, pog-ony i dobroci w wyrazie, 
Wtem w c1ziecinnem tem omal s:po.irzeniu 
odhila q:ę groza! Przerażenie śmiertelne, 

BłazI'n znieruchomiał nagle w swe' 
Rmiesmei pozie. Poczem długi dreszcz 
\ovstrzl}i"l1l1ł ,icg:o chudem ciałem. 

Zaintrygowany odwróciłem się by zna 
leźć pr7yczy11ę tej zmiany w twarzy i za· 
,howaniu klowna, Nie zauważyłem jed. 
,akże ·nie anormalnego. 

Drog~ polną szedł stary wieśniak 
w łapciach na nogach, słomit\llym kape. 
!'Uszu o s:O:CTokiem rondzie i z błyszcząC[~ 
w hIaskach z:J.chodząeego słoJ'ica kos~ na 
ramieniu. 

. Obserwują e ponownie bl.una zauwaty­
lem ±e wylękły jeg'O wzrok u1:kwiony był 
w postać tego Bogu ducha winnego pile­
clt.odnia. 

Skoro tyDco wieśniak mikl w jednej 
z waskich uliczek mieściny twarz klow­
na vł)"ilogodziła się, jasne jog'O oczy od­
zyskały wyraz łagoany i gihk.ie ciało 
produkowac zn6w z.aczę,1o groteskowe 
skoki. 

MimowoU, m6zgmvł memu nawy1kłe. 
mu do kojailenia wydarzeń narzucił' się 
pewien niewytłumacz.ony związek między 
zjawieniem się wieśniaka i jednoczesnem 
przeobrażeniem się ldown& cyrkowego. 
. Orkiestra tymczasem wykrztUsiła sal­
wę nieskroordynowanych tonów. 

Spóźnieni amatorzy stłoczyli ~ię Koł'O 
kasy. 

Po kr6tkiem wahaniu pragnąc ś!-edzjć 
intrygują.cego mnie błama, . wstąpiłem 
w ich ślady. Zaopatrzyw:szy się w bilet 
pierwszego rzędu krzeseł zająłem swe 
miejsce i zacząłem szukać oczyma inte­
resującego klowna. 

Stał oparty o slu'P, tuż przy wejściu 
do cyrku. Uróżowana i ubielona twarz 
była absolutnie spOkojną. Jasne oczy 
miały wyraz nietylko łagodny lecz .... pe. 
łen pogody i dobroci, Wodzi1 niemi PC wio 
Gzach obojętnie. Uśmiech nawet blą,kał się 
w lu~ci:':a.ch umalowaliych ust. 

Zawiedziony więc przestnłem obserwo, 

I m6w %Wiązek między atakiem prze­
rażenia w postaci błazn.a a niewinną. oso: 
ba prostacz'ka uderzył niepoprawny mÓJ 
zmysł spostrzegawczy, zniewalając do 
2Ibadania fenomenu. 

Podczas antraktu tedy udałem się na 
poszukiwanie dyrektora cyrku i znalazłszy 
go spytałem bez żadnych wstęp6w P'O u­
przedniern przedsta.wieniu się: 

- Cóż to za osobIiwegoo klowna ma.!Jz 
pan wśród swego personelu? Taki spo­
kojny, łagodny na pozór, a chwilami, jak­
gdyby go żmija ukąsiła. mieni się na 
twarzy, wije się konwulsyjnie wpijając 
rOZS7:erzone z prze.raźenia źrenice w nie­
winnych ludzi z kt6rymi niema nic wspól­
nego właściwie! Intryguj e mnie, .. 

- Wiem [ Wiem I - odipaI'ł rozmówca 
m6j % uśmiechem żując wygasły papie_ 
ros w ustach. 

- Ten P'Oczciwy Raimby zwr6cił pań­
sl{ą uwagę. Ha! Nie dziw'Ota! Nie byle ja. 
ka przygoda spotkałs go w życiu I 

- Wiesz pan co, dyreKtorze! - 0-
dezwRłem się coraz bardzi(j zaciekawiony 
.- jeśli pp.ńska obecn'Ość nie jest koniecz. 
na tutaj mozebyś nie miał nic prze. 
ciwko starej butelczynie? Wysuszają.c ją 
wraz ze mną mógłbyś 'Pan o!y.yviiedzieć 
mi tę niezwykłą historję. 

• • • 
wać go i spojrzawszy na z:!ga ck oblicza. _ Tak się rzecz przedstawia! - za_ 
łem w myśli ile mam jeszcze' cZ~S'J do za- czą! dyrektor w ki1l:a chwil potem w je­
bicia zły na siebie że ~iedzę VI cyrku, dynej kawiarni miejskiej. - N'im Raim­
którego amatorem nie byłem nigdy. by'emu zdarzył się wypadek, który za-

Wtem błądząc machinalnie wzro:{jerr; ważył na calem jeg'O życiu, był on wła. 
po widowni ujrzałem ze zdumienic:.rn że ścicielem wcale nieźle prosperującego 
mój Id'Own, z ci2.}em P'Odanem w tył. rę- sl:lepiku kOlonjalnego. Nieżol1:lty, mial 
koma wycią.g'niętemi ruchem obronnym pasjQ polowania na cudze żony. Trzy lata 
przed siehie, wpił si'i rozszerzonemi stra· temu uwodziciel ten sklonił do s'Przenie. 
chem oczyma w jedlIego z widzów, któ. Wiel"Zellia się "'jerze małżellsl,icj młodą 
ry z olimpijskim spoko.icm krajał szerok! zachwycail1cą żonę Julju.o.za Crochurc, 
i glUbą kromlię chleba dużym scyzorjr_ właściciela najlepszego "tobogganu w 0-
kie~ , kolicy". 

pr.rez długi czas oszuKiwany mąż nie 
wiedział o swej niedoli, wiadomej całe~ 
n;l.U miasteczku. 

- Dopóty jednak dz.ban wodę nosi. 
d0p6ki się ucho nie urwie l - mówi mą· 
dre przysł'Owie. Ktoś usłużny uświadomił 
nieboraka, l{t6ry przysiągł kochankowi 
żony zemstę. 

Pewnej nocy, podczas kiermaszu, gdy 
światła już gasły w miasteczku Crochure 
udał si~ do Raimby'ego. 

- Sluchaj, przyjacielu! - odezwał 
się dC.I~ serdecznie - chodżno rzucić 0-
l>liem na moją dynamo-maszynę, która źle 
:funkcj'Onowała dzisiaj, Znasz się trochę nn 
c1ckt~technice jak słyszę. 

Raimby nie Jlodejr.:ewaj:}c nic złego 
poszedł z Cr'Ochure'm i znalazł mas ZYTI ę 
w porz4uku. 

- Może drut przerwał się gdzie! -
podsunął mu myśl ~"laściciel prowadząc 
go po schodach na szczyt tobogganu, 
gdzie Raimby klęcząc sprawdzać racząl 
druty elektryczne 'Przesuwając ręl<oma 
po nich. 

NaglE' Crochure I7.urjł się nań całym 
swym ciężar('m i zakneblowawszy mu 
usta s.krepował go. 

- 1.-hm cię wreszcie ptaszku!­
sykn~ł w llcho więźniowi - poczekaino 
trochę! Ubawimy się teraz! Przyszyko· 
wałem ci nicmal:} atraKcję! 

Poczem chwycił RaimbY'ego w p61 
llmiesz('zaj~c na torze. 

- Partyjkę toboggan. Dobrze? He '! 
zaśmiał się urągliwie. - Ale! Ale! Jak 
będziesz zjeżdżał do końca rzuć okiem 
wdół. My'lę, że tlRiłować będziesz wstrzv 
mać się w rozpędzie L .. PomagaJ sobi'" 
l-o}{cjami. ,\'ij sie, skręcai! Rób co tylko 
1"1 0ŻC'Z Zl'csztą! Nic ci nie przyjdzie 7 

go, starannie bowiem wysmarowałem 
tor l. Dowir}zellia zatem! Wesolej zabawy 
Don Jua'nie! 

I silnem uderzeniem pięści pchnął 
7.wiazan<:'g'O po tloch.vfuści toru. 

Z m6zgiem w torturach strachu Raim~ 
by zjechał aż do ostatniego zakrętu, 
gdzie sPDjrzawszy wdół wrzasną.ł głooem 
do ryku podobnym, któreg'O l.nebel nie 
zdoJał stłumić zupełnie. 

Pod nim bowiem, w miejscu gdzie a­
matOl-zy tob'Ogganu k'Ończyli improwizo. 
wan~ szlichtadę kilkanaście noży Q staJo~ 
wych 'Ostrzach błyszcz.'l.lo złowr'Ogo w 
jar~1cem się świetle elektrycznej lampy. 

Raimby nav;pólprzyt'Omny z r'Ozszel'Z(l. 
nemi 'Oczyma, charcząc zjeżdżał wciąż n! 
dój mimo nadludzkich wysiłków ścią.gnię­
tych mięśni, ku czyhającej nań śmierci. 

Sięgając już omal stalowych ostrzy 
wydał ostatni jęk przerażenia i zemdlał 
podczas gdy stojący tuż Crcchura śmia' 
się do rozpuku. 

- To straszne - szepn:}łem ocierając 
zroszone potem czo10 - jakim sposcbe 
nieszczęśliwy człowiek unikm}ł śmierci'? 

- Bardzo prostym - odparł dyrektor 
wychylaJąc swą szklnnkę - wszystkie te 
'Ostre i błyszczQce klingi były drewnia. 
ne. 

- Tak! Tak! - dre\'miane - powtó. 
rzył śmiejąc się - artystycznie wv(" 
z drzewa i pol"ryte srebmym papierem 
Crochure bowiem mimo pragnienia zem. 
sty cofnął się przed m'Ordem, Chciał jedy. 
r.ie nastraszyć u'\\"Odziciela. Nie przewi· 
dział jednak tego, że Unimby moze do_ 
stać pomieszania n11ysłów z pl"Zestrachu. 
Zabrano 7,0 wprost z tobogganu do zalda_ 
du dla obląl\anYch gdzie przebYł okrągłe 
dwa lata. Obecnie jest prawie że wyte. 
c:wnv' 'Vziałetll ~o z litości , 
Niezły klown z niego, póki nie zobaczy 
noża, kosy. klingi, ez:v innegc stalowego 
ostrza. Wówcza~ przt"Żyw;ljt1C ponownie 
okr'Opnl! chwilę szl!chtrloy swe' w obitcili 
rzekomej śmierci dostaje przdściowegc 
!'linku obłędu. 

'Dom. J. fi, 
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Tryu:rnf strze có~ 74 p. p. 
Eliminacje do Marszu "Szlakiem Kadrówki". Ty ko sześć· 

padło wczoraj na meczach ligowych. 
W Ihriu wczorajszym ~ostały roxegrane 

tla terenie kmju trzy następuj::C'e mecze o 
mistrzostwo Ligi. 

W POZNANIU. 
Warta - Polonia 2:0 (1:0) 
Mecz rozegrany w Poznaniu wzbudził 

wielkie zaintere8O'Wanie. Warta okazała się 
drużyną lepiej -graną i bardziej aktywną 
i niemW pn:ez cały czas meczu miała prze 
wagę. Polonia grała ogromnie chaotycznie, 
zwłaszcza atak, który w momentach pod­
bramkowych gubił si~ i nie wniał wyzyskać 
dogodnych sytuacji. W pierwszej połowie 
Warta zdobywb hramkę przez SzerCkego, zaś 
w drugiej Nowacki zdobywa drugą bramkę 
i. wymk 2:0 utrzymuje się już do kOlica. Sę 
dzia p. Rettig. 

LW6W: 

o 

pr:tez Lagodnego. Sędziował p. Gumplowic'l:. 
Widzów 3000. 

KRAKÓW. 
Wisła - Ruch 1:1 (0:0). 
Mecz ligowy rozegrany pomiędzy powyż 

szemi druzynwlli w Krakowie upłynął pod 
znakiem przewagi Wisły, w której jed.nakże 
atak nie stanął na wysokości zadani.a i grał 
naogół !łabo. U SIQzaków natomiast dosko 
nble spisywały 8i~ tylńe formacje, w któ­
rych wyróżniali 8j~ Urban i Włodarz. W 
pierwszej połowie pomimo przewagi Krako 
wian, utrzymuje się wynik bezbramkowy 
po przerwie prowadzenie zdob)"1't. Wisła 
ze strzału Reymana I, lecz 'Wkrótce Ruch 
wyrównuje strzelając bramkę z zamieszbnia. 
Sędzia p. Obat. Widzów 2500. 

TABELA UOOW A. 
Pkt. Sto br. Gier 

1) Cracovia 16 33:11 10 
2~ Pogoń 16 20:10 12 
3 Legja 14 23: 9 9 
4) tKS. 13 23:11 11 
5) Garbarnia 1Z 20:15 10 
6) Warta 11 25:23 11 
7) Warszaw. 11 15:22 11 
8) Wisła 10 17:18 10 
9) 22 p.p. 9 16:22 10 

10) Ruch 8 14:21 11 
.11) Polonja 5 11:31 11 
12) Czarni 3 6:30 lZ 

W iłniu wczorajszym odbyła się wielka 
impreza na trallie Piotrków _ Tuszyn _ 
R:tgów - L6dź wynosz,oej 44 kIm. połączo 
Da • $woaami w strzelaniu. Były to zawo­
dy eliminacyjne przed uataleniem drużyny 
do tegorocznego marszu ..szlakiem Kadrów 
ki". Ogółem wzięło udział 195 zawodników 
sJ(upionych w 15 drużynach. W grupie woj 
skowej zwyciężyl 74 p.p. ze Slllska zdobywa 
jąc 356,17 pkt. przed 25 p.p. z Piotrkowa 
(zeszłoroczny Z'W)'cięzca) 307,75 pkt. Dalsze 
miejsca zajęli:3) 37 pp. Kutno 307,32 pkt. 

4 i S -28 p. etrz. bn. i 31 p. s. k. zLodzi 
6) 10 pp_ Łódź, i .7 27 pp. Częstochowa. 

Wgrupio druiyn 'stowarzyszonych WF. 
i PW. swycięi:ył związek Strzelecki, I.ódź 
360 p. przed Zw. Strzeleckim, Piotrków i 
Kolejowym PW. Łódź • W grupie drużyn 
młodszych zwyciężyła drużyna Skarżysko 
przed Łllwem i Radomskiem. Ogółem przy 
było 13 drużyn do mety. Po zawOllach odby 
lo się uroczyste wręczenie nagród, którego 
dokonał geh. Małachowski. 

Lenls ~o drużyn. 
Co słychać w światku gier sportowych ••• 

.(-) Ostatni dzień finałowej rozg1"yW_ W drużyu,ie krakowtkiej 'WyrÓżnili Ii~ 
ki strefy europejskiej o puhar Davisa Czulak i Bator. S~d'Ziował p. Linderman. 
pomlęd~y Wł'ochJami i Niemcaą1i 'Przy- Wynii reprelteJ:I.t4cja Ktbkowa-Wac­
pi~tował catkowitlł kompromitao.ię k 
włOOlkich tenl1isist6w. er 2 :0. 

tor 

Ostateczne zwycięstwo odniosły Niem. .w ,dnIu W'czótajlwym odbył .lt Pl)' ru 

I O ne cy wygu-ywają.c VI dnitt wczorajszym dwie pierwszy w Polsce raM motocyklowo- lotni 
gry pojedyńcze. Zar6wno Prenn, jak i Ste_ czo- gazowy W 1.(1&1. Start na&tąpił o gó«Us. 

e udzie Pabj leklej fani zrezygnowali z gry t 1..aStąpili ich re- 9,30 z Placu WolńoM, przyctem wzięło u. 

li 1932 zerwowi Jenecke i deI Bono. dział ogól!me 35 motocyklistów w 4 gm. 

• -JE 

Teatr MJejlkl - Onkel MozeL 
Teałr Let1J1 - Awantura w ratu. 
Oo~ -- Pob6r III łełclowe. 
Capltol - MilOlitld śpiewac%lkił. 
Corso - I.N. Zachodzie b~ 

II Wsp6łczeane małteństwo­
Czar, - U wrót Antarktydy. 
Grand--:!Ono -- z. lTieehy brata. 
PalacG ...:.. Al1tyścL 

Przedwlołnle -- Obława ~ Paortu. 
Rakletl - J,ł'O maledb. 

. 
, 1 

, ·I~~l. 
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Rezultaty z dnia 17 pCi'ł f. Wyniki wcrorajlszych gier flą nastę.. pach. Na d\lny znak przez lotnilta grupy u-
G(}lliitwa I. Nagroda 1000 1.11. Ploty. Dystans dowski) 2) Agryppa og. A. M!eczkowsldego pujące: Jenecke - Palmieri 6:3, 0:6, 6:1, iłały s~~ w kierunku Z(perza, sd jedna do 

2400 mtr. (i. Oibek) S) WiSIenka kI. I. hr. Mlelż.Y(I~kiego 6:1, oraz v. Cramm - deI Bono 8:6, 6:3, Pabjanic, poczem poszc.?JegóhU zawodnicy 

Resursa - MoralBołt panI OuIsJdeł. 
Splendid - TraKłdja nad Mont..Blanc. 

l) Bałsamma kI. B. Roszewsklego O. P. Bo- ~l. Tobiasz) 4) Gereza kI. e. Rachwałsklego (I. 3:6, 6:1. W ten sposób Nienlcy odnieśli . udali si~ w różnych ktemnk.llch, pn:ebywaj, 
t'Jliski) 2) Rebus og. L. Schwełzera (j. Rado!11- Rok) S} Nbstromo Ol. A. Krzytaoowsldego (~ pełny triumf, zwyciężając w ogólnY'In sto_ każdy trasę około 250 kIm. ł ,paejejdjaj,c 
skI) 3) Laturka kI. e. OrzybowskleJ('(\ (l. Oy- Mugal.) sunlm 5:0 przez co z~walifikowaJ.i się do szereg zasłon ~owych. hnpreza udała .ię. 
llk) 4) Oazimur og. D. Czedchdze (I. Cheru- Wygraaae łatwo O 2 d1. Cąs 1 m. 46 sek. meczu ze S~anami ZJednoczonerni. Motocyk1iści doskonale W'lpółpracowali z 
bin) 5) Tenek ag. W. hr. Pmińsklego (chł. Wil Tot. Z'W • .l8 k. 13 l 1Z SensacYjny In~ Nłem:y - Ameryka lotnikiem. Raid .ostał lorgAł1UowaDY: • ini 
helm) 6) Ohlcka kI. K. Kornackiego l W. Ujej Oon~tWla m. Nagrod.a 1500 zł. Dystan~ 1600 roz.egrany zostanl~ w Paryzu. cjatywy LKM, LOPP. i r.KL. . . 
skeigo (i. Oaiews'ld). metrów. W dniu 'Wczorajszym odhyły eł<! w Wiś 

\\lygrane t~ n o 3 dl. Cza 2 m. 3~ sek. 1) Petsorta Grata kl. C. Nowackiego (chI. le nb Slllsku wielkie mit;dzynarodowe wy. V! sobotę rostał rozegTatty w. Kra' 
Tot. zw. 17 fr. ił ł 14 zł. Kuczmieruk) 2) Arbelt kl. I. hr. Mtel:!:ytlsklego ścigi motocyklowe • udziałem znanych kowIe mec:z Wacker - Cracovia. któ 

Gonitwa II. Nagroda \300 d. Dystans HiOO (t.. Mlchalczyk) S) Bacarat ółt. L. Morzyckle- jeźdźców zagranicznych. Ogółem wzięło u- rv 2ako~czył się Jasltttonent zw,ycięst 
metrów. !l;O (t. Nowak) 4) BIbella kl. E. RachwaiSldego dział około 70 zawodników. Na 'le 8Z _ wem wIedeń.czyk6w VI 6tosunku 8:1 

1) ,(OX , noe kI. J. Stokowsldego (chł. Lewan <I. Rok) 5) Indra kl. Z. Studz.ińsMeg{) O. Kła nik dnia osi,gnl!ł zeezłorocznyJ.p !i ~ (2:1). CracovIa wystą~lła do 2tY bez 
mar). A.ustr·ak S h' b' wy ę SperImga., Mysiaka I CiszewskiegO I sła 

. J c ~wel8S; prze ywaJ90 trasę na biej grała niż za~aj. 

Oświato w, - Dla d.orosfych Golgota sa.mOt' 
neJ dzl~ynJ'. II Pa.n:lenk:a z barem Da kół 
kach. 

BatsżCż .. 
Kotlety clelęce 

cltcwka s groszkiem. 
Kompo1 a wi@łli. 

II khrtoflaml 

WIN5Zl ',I 1 .. \1 ~ 
Wygrane b. łatwo o 1 dł. Ozaa t mln. motocyklu Rudge w czasie 2,45,19 (w k1asie . . . 

BóG ZAPŁAłt 45 s. Tot. zw. ił Ir. 14 I 20 d. had 500 ca.) W kategorji ponad 500 ca. zwy Wacker zaprezentował podobnie. jak Jutro: Wincentemu. 
Podriękowanie harce'r:wy., . GOnitwa IV. Nagroda 1500 d. dla ~ łet. Og. ciężył Polak Gębala (Kraków) nb masLynie v: meczu z. Wisłą mów b. wysoki uo- ::t:: ~o~:4:·37 

1Alrząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy I kł. Dystans 900 mtr. Ariel w cza8ie 2,48 19. Zawody cieezyły si zlqm techmc,1JI1Y t D1ęKłU\ a-re kombll1a Dłu-u .:Lt, 16.11. 
Huf each Łódzkich okłlłda, t- drog", naJ' "'''. 1) Berruna kI. K. 1 S. Bndetów (to Mlchał- Wl'elk' • t • d..,l. h ę cYJną.. Bramki dla Wacb.N 2dobylit 1'\""" OlU 

D .. "eT "'A W PI ( lem zam ereso'Wamem, g J" przy y.. S l A d C I Ub ł dni 030 deczniejsze podziękowanie w8zy~tkim Gfia. tzyk) 2) !Jan'am Ol. • hr. ndń!ldego l. ło na ni . l 'b kl' • t h . ZIschek 2 i amek 2b la racoV y o a. 
rodawcllm za ofiarowane cel:me fant" n\ 10< Ole/tllk) 3) rłtalda kl. H. Laslro'\vskelgo (ż. No • auto eh~e ~ osk' °lJam~, ~u o ~sćatbn1 ZieIiftski. Sędziował p. Rumpler. Mil Tydlłei\ 36. 

J wak) 4) EłbohY og. H. Harlanda (I. Kol\czak) l mo l :'1111. ta ze ca b mleJBcow08 y dz6w 3.000 ........... _ ......... ___ _ 
terję, z które.; dochód przeznaczony zoo 5) BarbarertUtnd kl. Grooa Oficerów KOIrpusu ła przep~łmona. Mecze o mlstt'%ostwo ł6dikiej klMY 
stał na obo2y la barcty. (;chrOllY l'op:rarucza O. Klamar) 6) Dola kl. W ~u wczorajsz~ Wacker ro~egral w B i C rozegrane VI sobotę ł nłedziele wpłyWU na pierwsze miejsce w ~rul'lł 

W azczel!ólności zaś dziękujemy P.T. :;t ... Bartoszówka" (t. Fomenko) 7) Farsan Og. ~rakowl.e trzeci zkolel to,,:aU!e~l mecz przyniosły WV1I1iki następujące: w kła które zapewnione ma Kruszender. 
Elekt~own.i Łódzkiej Sp. A~.. Księga~i I. hr. Mieł1Jyńskiego ej. Upowicz) B) Japonia plłka~Bkl. !ym, r~zem przecn'łmkl~m zawo sie B: Makkabi _ Tur 2:1 <0:1) ZWY- Klasa C: Bar-Kochba _ Strz. K1. 
LullWlk Fl~cher, FlnTlJe "Sklep Kolonja] IiI. L. Dydyfisk4eia (ż. Jagodz.iliski). dowcow Wledenskich była kombmowana cillstwern tern Makabi ma niema' za.." (Al k nd 6 ) 2'2 S t i!'IJt 
D B . I t T " F' • Ski d P d' ł . G b . W' ł 't -p. e sa, r w ., 7. er11 - " rz. ! racJa gna OWICZ •• ; 1';II11e". a ~: Wygran4: 1atwo prowadząc o 4 dl. Ozas 56/. ruzyna .~ ozona z g;aczy. ar. arm. 16 y newnione mistrzostwo grupy. lKP _ KI. Sn. (Zgier2) 3:0, Huragan _ Mot~łt 
pleruA. ',Ostrowski, FIrmie "Chabeso l!:. Tot .. zw. 16 fr. 13 - 29 l 31. l CracoVl~. Za~nacl/;ye.nalezy, ze w Wacke· Sokół (Zgierz) 2:0. , ster"' '):0. W kIasie C vi grupie łód.~. 
Fabryka ~od gazow!ch, Firmie ~o ler- ł Gonltw,ą "- N"o:rnda 5000 zl. Dyst<lins 21~ rze zanlla~1 .... t"'.lOW:ł.nego br~mkarza Kol. Klub SP. _ Kruszender 3:0 (v) kic.!. 'Pfowadzi obecnie Hurtl.gan pośiada 
CodlewskI. DvrekcJom kih łódzkicb. , metr~ '~ał Elsn",~ ... . - n I Makkabl. , Wvnik ten nie tnIlŻe ~ieć. .tad,nego ;~l('v n ',j\l.'ięceJ _~bytych Dunkt6w

A 
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Tr~cizna w szkatułce kapitana. w ~łe.kłent Jnleścle. Pa -l~ O'" 
Podobno tanie i Kat odciął markizie głowę. 

Markiza \JC1rja Magdalena de Brinvil, Po zbadaniu zawartcści szkatułki małe- W ostatnich czasach zaczęły Masa pal iI ' ! u l· L. ;, lH. i Z :ld/.U! l i:! Z l . 

liers ie~t .jednl! z najbardziej ihteresujl!' ziono n:uciznę i odkryto, że nie pozostawia wchodzić W użycie podło~i z papl f- oadków paplerow\ ch .. ' :;/I 'lkH J~O 
cych zhrOllmarek rancuskiej kroniki kry. ona żadnych śJaclów w ciele ludzkiem. ru. Wynalazek ten jest z wielu bar- rodzaiu, nawet ZZlliecz\ 'l/C () \rl~ 
minalnej. Ojcem jej byl Ant. Drem: Markiza dowiedziawszy się o Ilem. uciek. dzo wzg-Iędów wielce praktyczny .. , jest sur0wcem ni t' i'w \'1-1f :1m m l 
d'Auhray. radC\l stanu i doetojnik miasta la do Londynu w towarzystwie swego służą- Na te praktyczność składa się nie- ma te v.:łah·;", :ść , że lal o l l ('-

Paryża. Mimo swego wysokiego pochodze- cego. Na żądanie władz fra'llcuskich została tylko to, że sporzq.dzenie papiero- wodnik rif'pta.,. ltr 'l. m 'lW m:f'Sz 
nia była młoda kobieta jednak wydllna pr1!ez rząd angielski Fran- we; podłog-i jest łatwe m i dostęp I"aniu ciC'pło (\ 'if'l (' 1e el ani? j 

pełna złych irutynktów. cji. Aresztowany Lachaussoo wymaI cąłą nem, lecz również to że jest jedno- iakakolwiek inna podło u a. 
r 20 roku życia pośluhiła (1651 rok) prawdę i wskazał na hrabinę jako mord~ cze.śnie bardzo taniem. Masa paPlf'rowa, ułn7 0na w 

In ;, H 'a de Brinvilliers, w'aOS1!ąc temu boga czynię swego ojca j swoich braci. Wynalazek ten umoiliwia zużv- mieszkaniu, nie ma żadnych szpar, 
tt-Jn l ficerowi pokaźny postlg. de og-romneJ 'Tlasy papieru odpad- zalepia każoa szc7eline, nie pekao 

::J(lwnego dnia mąż przedstawił J'eJ' swego Proces markizy, uwięzionej w więzieniu uniemożliwia mnożenie "je ! ;vszv, {' . i t_·~·l b d dl M ki D...~aier: - Niech mni" p .. kowe~o, który obecnie idzie na tOW'~, 'zysza broni, kapitana de Sainte. Croix ~f,1 "erger e, cw_ ar za ugo. ar zę c.,.. v au zaWleZle marne i karaluchów i innNro roh~('twa. a 
Kapitan hył człowiekiem bardzo oryginal- ''lz~ o na śmierć. Kat odcil!ł jej publicz na cmentarz... prócz teg-o nie rozwi ja ją. sie na nie{ 
nym i to musiało wpłynąć na mbrkizę, że zo lic ,.:fowę· Szofer: - 1:ywego. ~ umarłego? nie przedstawia wieksze; warto~ci. bakterie 
etała jego kochanką. Sainte. Cron zajmo M' wzg-lp.dnie z&razki chorobowe-
wał się al~hemją i byl w kontakcie ze ma. Nawet w razie zuż vcia, podlog-ę pa· 
nym s'zwajcarskim aptekarzem Gltleserem, Tysiące wieków pierową. łatwo naprawić w własnym 
który wynalazł trucimę. niepozostawiającą zakresie działania. a więc bez wiel-
żadnych ślad6w w trup!lch otrutych nią I k t t k · kich kosztów pieniężnych i bez fa· 

osó;rzez Sain~e • Croix'a otrzymała mhrki O r m o w a o s z a p a r a s o • choZ~I~'ty te powiększa jeszcze to, 
za tę tajemniczą trucimę, a pierwszą ofiarą że jest ona trwalszą. i tań za niż 
był jej własny ojci~c. H- - - h d h na;prymitywniejsza podłog-a drew-

Dlaczego ojciec? Bo pan Antoine d'Au. lstorJa poczclwyc "eszczoc ronów". niana, a równocze.śnie zdrowszą., 
brav patrzył niechętnie na stosunek córki • 'I Alk ł d ochr aniżeli jakakolwiek inna podłog-a. 
z kapitllnem. Dzięki wielkim wpływom Posługujemy sk czesto roznuuterru że um przesya .. ach onny. aże- mi~. Nie obeszło si~ naturaWe bez rozma Podło9'a taka upi~ksza równiez 

przedmiotami codziennej potrzeby. nie za by czcigodna wasza głowa chromona być itych wprost dziwacznych kombinacy]·. 1 udało mu się zdohyć nakaz ares:ttowania . d k d ' ł ' I ł d d "W' k h' ed k' tk mieszkanie, g-dvż można ja malo-
k

. . d-J . . .. 2 $tanawia]~c się na tern. s I} Sle one was mOl?; a prze eszczem. WJe ac sr ta zlaWJ'ły się parasolki z forne ami. z ze wac' kaz' d<> farb<> l' w ro' z· ne desenI'e, 
apltana I osa """ma go w WIęZIenIu na .. ł 'ak"b ł' h l b ł b' k 'ł k d '1- 'ł' ciWle WZle y i w J I sposo POwsta y. \ l1lc. paraso y OWIem ozna a s7czego· gar ami it . • k' • 

mie<>iące. Saiute· Croix postanowił zemścić Warto jednak czasem poświecić chwilę l nej godności. Już w r. 1176 noszono go Ale nawet w XVIII wieku nie brakło ' a maI o'watil e. ta le trzyma SIę na 
się nb d'Auhrayu, a pomoc w zemście oCia czasu tej sprawie, gdyż mOZna się w ten przed wychodzacym na ulice przecIwników parasola. Szczesz:ólnie w podłodze papierowej o w:ele dłużej. 
rowała mu markiza, która po śmierci ojca sposób dowiedzieć rzeczy istotnie nader . dOŻll wenecMm. Niemczech "parasol profesora" stał si~ aż aniżeli na drzewie lub iakimkolwiek 
IJpodziewała się zdobyć po nim majątek. ciekawych... bez względu na to czy dzień był słoneczny I po nasze czasy ulubionym innym materiale. 

Markiza postanowiła jednak zbadtu'i Czy ktoś z was Czytelniczki ł Czytel. czy nIe .• A był to niezwykle kosztowny tematem plsm humor1Jstucznuch..... Podłog-e papierową. w Ameryce 
wpierw działanie i skutki tajemniczej tru- k d d ' , dn l D " lk ' , • d sporzą.dza się w następu i~ cy sposób. 
cizny Glaesera. Przoehrala się WI'ęC za .1· ~_ nicy zastanowił się iedy na tem. pra'KIIl Z!WIe p~ra. y ell:zemn arz ... , • 't . z~s paraso a w na~zvm ~W1ecle ,aro- S h . k • 

o v- sl.ąd się wziql _ parasol. I ' ram!}, ktoreJ paras?l~~ damSka O!!ląg I sbm JUż tylko małem cIeszy Sle uznamem. ue a mas~ papIerowa, za Upl0-
Atrę miłosierdzia i w ~spit~lach podawała O t 'ł" ł' h • , nęła z czasem sw~ dZlslelsza role, była Ale l deszczochron dla wie1u meżczvm n~ w potrze.bnej ilo'ści, 
chorym łakocie, w którycb majdowała się e~ wasme parę ~ ~w c cemv naPlsac' l naturallnie Francia, Za LudWIKa XIV 1st· staje si~ w dobie naszei przeżytkiem. Za- . miele si~ na m:J'~e' 
tmcizna. Doświadczenia wypadły pomyśl Nalprawdopodobme1 sama natura ws~a mał już cech parasolników. który w pomy stępulI). go pła!\zcze $nIITlowe r czapki an- mIesza z małCJ, ilośdCJ, cementu, 1>0· 
nie, lekarze nie zauwazyli niczego. Potem zała pIerwszemu wy~~lazcy tego tak po-zy I słach swych doszedł z cZ!l.~em do nRirózno gie'1skie, noszone w pOrze deszczowej przez czem rozrabia sie ia zwvkłCJ, woaą. 
udała się na wieś do nrego ojdł i podała tecznego .. przyrz~~u ~roge: 'Ysza~"WY., rodniejszych fasonów. I tak w r. 1755 po młodsze zwłaszcza pokolenie. Na odwr6t na ciasto. Ciasto to układa sie na 
mu pewnego (trua truciznę w napoju. Oj. st~rczyło UIll;oc;ow~c duzy, Clemsty list na I wstała parasolka. któr~i Róma cześć dawa za§ starsi panowie zachowali ;eszcze H.h zjelfli, pokryte; denko i rzadko sło" 
ciec umarł, lekarze nie zauważyli śladów kiJU, aby mIe~ cos ~~~zt~łt ,oarasc;>la. Z I ła ~ u~tawiac na bok, słuzac: w ten 51'0- ro~wiecki" zwyczaj noszenia w lecie pua m~, wyrównuje, a w kOllCU wałku" 
trucizny i wytłumaczyli śmierc nienatural- cz~sem ~astąplono hsc lakIDls iek~Jlll ma I s60. jakp sola od słońca.... . . 'J ie. Po obeschni~cit1 maluje si~ r;~ 
nemi pobudkami. tenałem 1 droga do dalszego rozwoJu para Cłu!,. wachIan. " ; ! farba tania. w dobranYm kolorze. . 

Ale zawiodlh się. bo otrzymała tylko sola stała otworem. Starsza generacia dzisiejsza pamleła, Ie te 
~zęść majątku. Resrta majątku przypadła Przez długie tysi().clecia utrzymał si~ tei na [)arasolkł cieszyły sle leszcze u babeK wieI H· k· I I - . · 

dwu dorosłym jej braciom. wschodzi; taki wac~larzowatv ksz!ałt.pa- kiem ama~rst:vem. DamT ń:ancuskie WY Ipopotam Z e cewazy ekką kawaler1ę 
Markiza postanowiła ich zgładzić. Bra rasola, uzywanep:o Jednak wvłaczme, Jako I "l1agały ~ b1elOem. lat coraz Wlekszego zbyt I • 

cia mieszkali mzem. SłuzQcy kIlpitana Sain ochrona przeciw promieniom słonecznym ku w dziedzinJe para~olni{'.twa. "Liga Narodów" w zwierzyńcu. 
te • Cron dostał się do braci Brainvilliers Do roli .. deszcrochrona" rozwinał się bo-. .Tui: pod koniec XVIII wleku łsmIaJv W pa.1'Y1Skim. ogrodzi~ zoologicznym, W tycie wśrM zwierząt zasad Ligi Na .. 
jako kamerdyner i pomógł w ten sposóh wiem parasol dopiero wiele wieków pÓi.nie1 w Pa;vżu paras;>~i. za które płacono 20 I w Jardin des Plahte8, przyst~ono od rodów i ogólnego ro~brojenja. 
markizie, wsypawszy braciom truciznę do na Zac!.odzie... frankow, rume lak na owe ezaw olbrzy- pewnego ezasu do pr6b wprowadzenia Próby czynione już w Jardin des Plan. 
Iiapoju. Obaj bracia umarli wśród st:rt.sz. W Egipcie posłu$Ówano si~, jaK tes mają n~ celu osiągnięcie idealnego 
nych męczarni. świadcz/) znalezione rzeźby i malowidła, S Ś ~ła między kotem i psem, mysq 

Dopiero wówczas naeunęło się lekan:om iuż w r. 1170 przed Chrystusem wachła· ... ... k r Z y n i a D'I i e r c 1-· • a kotem, Wgrysem a hB:!"~em, Ollłem 
rzowatemi parasolami. Kto zaś był wyDa " a l~ipartem e:c. etc. Gdy pIes I kot padną 

podejrzenie J7tJ0rder.~ttva. lazca formy rozpiętego dachu, testo dotąd Nielud.zld komendant więzienła. sobie w objęcIa, ~dy tygrys uda. Się na 
Ale nie mogli dowieść niczego. Tymcz8 zbadać nie zdołano. W tei fonnie widzi- Wiele pfs,ano ł mówiono o OSIOIbliwyeh Nogi zakuto mu w dyby a szyję OIP&- spacer z owcą., ~ Wilk po8l?0łu z samą od_ 

Fem słuzący Saint· Crona. Lachaussoo, zb l metodach zwanych third degree" (trzeci saro łańcuchem, PI7Ytwierdzonym do gdr_ dawać się bę<Wie ćwiczenIOm sportowYm 
czął szantażować markizę, groząc wyjawie- my paraso to i ń) , "b lIS nego dna pakI. < zgoda ł harmonja zapanuje w świecie 
niem tajemnicy. Pr,yłączyl ąi~ do mego Rz już T1!1 łwazachlstaro~r~~klc"ocI Gre- ~! ~j~=~~ e~:: śY~~!a ::,- W tej to ,..komorze tortur" nt-- czworonomym, drapieżców i oswojonych.. 
sam 8aint . Croix, kt6ry dokonyv."8ł coraz , ym przy!!) paraso ocz~scle . Heyjnego. - !liWY zmarł w nocy. ---r a rumieniec wstydu obleje twa~ ezrowle.. 
1irZJ1 ~ ,..jFzych wymmzeń na mb.rkirle. kow Z;a wyc~odzl}c.1) na ulice patryclus~. Nigdy jednak Je~ opInja publi~na Zarząd więzienia twterdzłł, te MaI11e- ka na widok humanitarnej idylli w ogro~ 

Na szczęście dla markizy, ka'(lita'll ~~nte- k~ noda go mewolmca. a, bbvł on bZ mabtena nie była poruszona do tego stopnia jak fort cizie zoo}ogicmym. 
.. . lu ko1orowego, laska zas vła am uso- t FI cizi Ob ł j , k Naraz·e ludzie organizuj LI Na 

Croix zmarł naturalną śmIerCIą Marklza Al' ł ł d . . k" I eraz na ory t. ur.zen e est ta bYł zatwardziałym reądywłsba l, ący" gę 
;osfanowiła dostać w swoje ręee,' listy milos . wa'ł ' e Ił z ota m o Zlez rzvms a mm Sl~ pows'Zechne, te !Wrócono się do guherna. i często groził, te nie odciel'lj)i lalry 9 lat ~W" wkM kZ:Wierząt, .zaaklimatyz0wa;-

. "d" I po~ uglwa a. • lora stanu, Carlton'a z ł.ąd.an{e:m przepro k 6 b "'. __ .A l nJ ..... , w parys< lm "Jardm des Plantes' , 
l1e. 1 szk~!nłkę ~ tmclZną. z'b.aJ l~Jące 81ę. w Nai~tar5za wladomość o deszc2ochronre wadzenia wczeg6łowego ~ledztwa w 1liPra.: więrienła na t r4 ył l'J.l\.iS:r.any. eez fe OSiągnęli nieliczne ale piękne i zachęca.-
mle~zkamu kapJtana. Ale kapItan nuał znal'dul'e sie w li~de Alkulna sławneno na' 1-..' '''''''' popełni samobój.stwo. łjłC6 rezultaty Um'es'7I''''''no w J'ednej . ., . . k . - . .... WIe • "lI'lera pewnego m\' .... iat n: • 1 ........ 'V 

rHuzmkow l mle~z anIe uczvcie'Ia Karola Wielkiego z r. 800 do nazwiSkiem MsilIefert Komendant więzienia, w kt6rem po. zagrodZie ~rafę i strusia. Po kilkodnio. 
jego opieczętouJano. bi5kup.a salcburskiego, donoszacvm m. in. I . Dotychczasowe iochodzenie ujaw_ pełniono to morderstwo kapitan C»urson, wym p~atrywaniu się sobie pie~asty 

niło wprost nieprawdopodobne szcz,eg6_ twierdzi te Maillefort Mm udusił się łań- gentleman i długonogi osobni'k przyszli 

zachodzie bez 
.. ły okruc.ieństwa ł tortury w niC2e1ll nie cuchem. do przekonania, ż! zgodnemu ich pożyciu la n ustępujące torturom ś:r~owiecznej in- ~ledztwo, J>rowadzone w tej smutnej nie staJe nie na przeszkodzie; pW)'Zostawio· 

• •• kwizyc.ji. i haniebnej sprawie. ustaliło jednak, te no więc strusia i żyfarę na tete a tete. 
Ustalono, ~e 22.1etnł Maitlefert był naj więzień ten nie by1 pierwazą ofiarą SA- Pr6ba następna polegała na zaznaJo. 

a z 
Tylko komuś upały pomiesza ·y zmysły ••• 

"Instytut dla zag-adnienia han naizupełniel nie interesu ją. się męż­
dlu detaliczneg-o ,vw Kolonji rozpa- czyźm wystawami sklepów 
trywał przy pomocy żmudny-ch, z kapeluszami damskiemi 
szczeg-ółowych badań, pytanie, iak o ile mężczyźni interesują. sie temi 
dług-o przechodnie zatrzymu ją. się wystawami to poświęca i4 oni im 
orzpd oknami wystawowemi? 8.4 sekmd. 

Badania obi~ły 6.147 wypadków, Kobiety najsllniei interesują. 
a ootvczvły wystaw sklepowych się wystawami iubilerów, którym 

nairozmaitszyqh sklenów. przecietnie pośw i ęca ią. 28.7 sekund. 
, __ nik badań był niezwykle cie- Po rozpatrzeniu całokszt ałtu wyni­

ka,,"\ St\\'iernzono. więc, że męż- ków badań stwierdzono, iż przed~­
ez" źpi na 0gół za.trzymują. się nai- tnie zarówno kobiety, jak i męż­
~h:1 ; pr-:r· r\ wystawami księg-anl . czyźni poświęcają. wystawie skIe-
, ,- \. t"W011 tym poświęcają. oni nowej 18 sekund rzasu. 
1"" '7(' I\·l"nie 20.R sekl1no. Prawi" I - --

Ic$olwiek bardzo in ale, posiada wide uro czy ch zakątków, z których najpiękniejszym 
jest przystań ryhacka na Helu. 

pierw zamlmięty nago w beczce, z któ- dystyeznych instynkt6w tego komendan- mieniu kilku małp z muflonem, dzikim 
rej przez górny otwór wystawała tylko ta, baranem z południowej Europy. I tutaj 
głowa. NieSZ'C'LęŚliwy wymknął się, po_ W czasie robićt drogowych, do kt6rych nie doszło do żadnych przykrości. 
gryzłszy zębami deski beczki i n.a.go uciekł utywani są. więźniowie, bito ich i tortUJrO. Małpy dokazywały po swoj emu, harcowa. 
do bagnistych las6w. wano w bestjalski sposób. Zamykanie d(j ły i wydrzeźnialy się, muflon za~ przy. 

Ujęto go jednak po całonOcnym pości- opisanej wyżej pakł było na porządku gl~.dał się im z powagą i po błażaniem. 
gu zupełnie wyczerp.anego i okrwawione. dziennym i uwazane było Wres-zcie z.aproszono do towarzystwa 
go. W takim stanie umieMC20no go w za najcięższą Ira_ pelikanów i bocianów i olbrzymiego hipo· 
hermetycznie zamkniętej pn.ce drewnia- "''''''E'' 'iJOtama. "Oskar', tak się zwie hipo:notam 
nei , której górne i dolne dno wynosił() Dwudziestoczterogodzinny pobyt w ujawnił minimurn zainteresowa.nia dla lek~ 
R stopy krwadratowe a wysokość 6 i pół tej "skrzyni śmierci" na połudIlliowem sl()t kiej kawalerji która otoczyła go cia!!_ 
~topy. eu o kawałku czarnego chleba i kubku nem lrołem. parsJmął kilka razy. poc.zem 

wody. wystarczał aby złamać najbar_ 7. filozoficznym spokojem poczłapał do 
dziej opornego Pl"Z'estępc:ę. basenu i pogrążył swe potworne cielsko 

Przeciwko komendantowi Cdrsonowi i w wodzie, wystawiaJąc na powierzchnię 
jego 'Pomocnikowi wszczęto d~hodzenie tylko wi·elki kwadratowy pysk. Podsłuchane. 

T~,~' '. -" 
NIEZLA RADA. 

- Maes piękną żoneczkę. Czy jest rów 
We dobrą gospodrn.i4? 

- Niestety nie. Ale.za to §piewa prze­
ślicznie! 

- A czy nie byłoby taniej trzymać ka. 
narka? 

DAWNIEJ A DZIś. 

- Jaka jest różnica miOdzy daw'.aiejszą 
a dzisiejszą Pllllllll? 

- ??? 
- Dawniejsza pMlJla rumieniła się, gdy 

się zawstydzila. " dziaiejsza - 'W8tyd:ti się, 
gdy się zarumieni. 

MILA WIlYTA. 

Babka do wnuczki, kióra wyszła na dwo 
rzec, aby ją przywitać: 

- Co mówił wasz tatuś na wiadomość, 
że ja przyjeżdŻWn na święta? 

- Wiesz babciu, mamusia mu jeszcze 
nic o tem nie mówiła. bo on już od kilku 
dni czuje się ehory na serce. 

o morderstwo. Wstęp bądź co bądź obiecują.cy. 

z p.la .. 
na woz 

• wozu do stodoły. Piękna pogoda sprzyja żniwiarzom. 

-
~CUak~ur naczelny: frauclslck ProbSt. Odbito na wras .. ej rna~zynie rotacyjne' 

.. Łodzi przy ulicy KatolI tir. 2. 
Za ndaWlnlctwo odpowIada nladHła w SI) P t' ",. L 

~ r(\dakcJc odoowiada . Romla Furmań.U - --


